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Sobota, dnia 6. Października 1923 r. 


Rok XXX. 


Znamienne oświadczenie min. Kucharskiego. 


Redukcja 40.000 etatów urzędniczych. — Jak pan 
Sikorski „ratował* markę, — Zapowiedź walory- 
zacji podatków. 

Z Warszawy telefonuje nasz korz- 
spondent: 

Na czwartkowem posiedzeniu Zw. L. N. prze- 
mawiał minister skarbu, Kucharski, który oświad- 
czył, że dopiero zaczęto wysuwać postulaty 
oszczędności od dwóch lat. Zastosowano tę zasadę 
w stosunku do urzędników. W dniu 1 października 
skreślono 8.595 etatów urzędniczych, a mianowi- 
cie: w Ministerstwie Spr. Wewn. 600, w Min, S 
Zagr. 135, „w Min. Skarbu 40, w Min. Przemysłu 
50, w Min. S. Wojsk. 2000, w Min. Kolei 58 (s w 
dyrekcjąch 1000), w Min. Poczt 1.318, w Min. 
Zdrowia 1.766, w Min. Opieki Społ. 400, w Min 
Reform Rolnych 323, w Min. Rolnictwa 100, w 
Min. Robót Publ. 350, w Najw. Izbie Kontroli 400, 
a w Gen. Prokuraturze 160. 


Dalsza redukcja urzędników jest zamierzona. 
Ealszywę jest mniemanie, jakoby główne wydatki 
rłynęły na Min. S. Wojsk. Istotną pompą ssącą 
jest Ministerstwo Kolei, Całość redukcji obejmie 
około 40 tysięcy etatów urzędniczych. Minister 
pragnie, aby pracownicy państwowi dowiedzieli 
się, iż jest postanowieniem Rządu, że strajk przy- 
spieszy tylko i ułatwi redukcję. 

Rząd strajku się nie boi. Strajk słę zemści nie 
tylko na iniejatorach, ale i na samych funkcjona- 
rjuszach. Podstawą sanacji musi być oszczędność, 
stosowana przez samo społeczeństwo. Budżet musi 
być zrównoważony, względnie należy wynaleźć 
sposoby pokrycia niedoboru. 

Pomimo wszelkiej oszczędności, budżet na rok 
1924 będzie deficytowy. Niedobór trzeba będzie 
pokryć pożyczką zagraniczną, za wszelką bowiem 
cene nastąpić musi zamknięcie maszyny drukar- 
skiej, 

Pokrycie niedoboru może nastąpić drogą poży- 
czki zagranicznej. Przy dotychczasowych stara- 
niach o jej uzyskanie, posługiwano się pośrednika- 
mi, którzy nie posiadali odpowiednich pełnomo- 
enictw i nie osiągnęli żadnych rezultatów, ale swc- 
je prowizje pobrali skrupulatnie, Dzięki podróży 
ministra skarbu, przyjęto wszędzie nasze oferty 
i potraktowano je poważnie, jakkolwiek decyzja 
pozytywna nie mogła być natychmiast powzięta. 
Sprawa sformowania konsorcjum dla udzielenia 
pożyczki państwowej jest na najlepszej drodze, 

Wielu ulega pesymizmowi wskutek tego, że 
dolar nieustannie idzie w górę i przypomina, ża 


Metrop. Szeptycki zapewnia o swej lojainości 


_. Warszawa. (PAT). Dnia 4 h. m. przyjsł pan 
prezydent Rzeczypospolitej o godz. 10 przed po- 
łudniem metropclilę lwowskiego obrządku #reck®- 
katolickiego ks. Andrzeja Szeptyckiego, który 


za dawnego rządu kurs dolara wahał się okoto 
50.900 mk. Należy przypomnieć, że rząd (Sikor- 
skiego) wówczas interweniował skutecznie i w 
tym celu wydał: 


w styczniu 1,700.000 dol, 
w lutym 980.000 dol., 

w marcu 1,920.000 dol., 
w kwietniu 1,295.000 dol., 
w maju 4,335.000 dol. 


Rząd obecny zastał w kasie 900.000 dolarów, 
ale za to nie wydał ani jednej marki polskiej, ani 
jednego dolara na interwencję na giełdach, zezwa- 
lając na uzgodnienie się faktycznego stanu dolara 
i nie popierająr żadnego kursu fikcyjnego. 

Wskutek automatycznego obniżenia się marki 
z powodu emisji, rosły i nasze wydatki. Gdy w 
pierwszem półroczu wynosiły one 4.950 miljardów, 
to w lipcu już 2.073 miljardy, w słerpniu 3.930 
mil, we wrześniu 6.290 miljardów, a w paździer- 
aiku zwiększać się muszą geometrycznie. 


Wydatki na urzędników. 

Warto się przyjrzeć, ile pochłonęły wydatki na 
urzędników. W pierwszem półroczu wynosiły one 
2.115 miljardów, w lipcu 740 miljardów, w sierp- 
niu 1543 miljardów, we wrześniu 2.467 miljardów. 
Dnia 1 października b. r. wypłacono 2,499 miljar- 
dów. 


Na obnmiżenie kursu marki niewątpliwie obok 
inflacji oddziałała także w wysokim stopniu i spe- 
kulacja giełdowa. Zagranicą kurs naszej marki 
był wyższy, aniżeli w kraju. O ile spekulacja nie 
ustanie, to Rząd podejmie akcję surowych represji 
w stosunku do spekulantów. Tasama Spekulacja 
obejmuje bony złote. Ostatnie zarządzenia mini- 
stra skarbu mają na celu przeciwdziałanie owej 
spekulacji, | 

Wpływy do skarbu z podatków bezpośrednich 
są śmiesznie niskie. Rząd musi przystąpić do wa- 
loryżacji podatków i odpowiednią ustawę przed- 
łoży Sejmowi. 

Co do uzyskania dewiz, to dopiero 28 rążdzier- 
nika upływa prekluzyjny termin ukończenia tran- 
zaikcji Od tego czasu dewizy wysokocenne będą 
wpływały do kasy państwowej regularnie. 

Pozatem min. Kucharski wspomniał o szeregu 
prac i zamierzeń Rządu dla uzdrowienia sytuacji 
inansuwej i wskazał również na kCnieczność usu- 
niecia niedomagań w admicistracji skarbowej. Ce- 
lem jej usunięcia wezwał minister  okólnikiem 
funkcjonarjuszy skarbowych do wytężonej pracy, 
zaznaczając, że efekty finansowe przez mich osią- 
gnięte będą traktowane jako miara ich kwaliii- 
kacji osobistych. 


przybył do Spały z Poznania. Podczas andjencji 
złożył ks. metropolita boki panu prezydentowi 
Bzcczypospoltej i zapewnił go, że jako obywatel 
ne'ski 'ojalnie się bedzie zachowywał względem 
aaństwa polskiego w całej swojej dzialalności, 


Dodatek dla urzędników będzie wypłacony 
15 b, m. 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo skarbu roze- 
słało w dniu wczorajszym, na podstawie uchwały 
Rady ministrów z dmia 2 października b. r. okół- 
nik do wszystkich władz i urzędów państwowych, 
poiecający wypłacenie w dniu 15 października 
wszystkim pracownikom państwowym 18% do- 
datku drożyźnianego płacy z dnia 1 października 
bieżącego roku. 


Konferencja urzędników z przedstawiciela- 
g mi większości. 


Warszawa. (Telef. wl- Przedstawiciele cenfr. 
Komitetu pracowników państwowych odbyli we 
czwartek konterencję z reprezentantami klubu 
większości, Przestawfciele ci oświadczyli, że przyj- 
mują postulaty do życzliwego rozpatrzenia i po 
uzgodnieniu stanowiska w tej sprawie, rząd będzia 
się starał, aby w granicach możliwości przyszedł 
urzędnikom z pomocą. Pos. Jaroszyński wystąpił 
z projektem udzielenia urzędnikom pomocy w po- 
staci węgla, materjałów włókienniczych ł kartofli. 

Po porozumieniu się ze swymż Ylubami i rzą- 
dem, przedstawiciele stronnictw większości sejmo- 
wej zaproszą delegację urzędników na powtórną 
konterencję. Następnie  komferowalii urzędnicy 
z przedstawicielami lewicy. 


Usunięcie szkodników. 


Dwaj główni agitatorzy za strejkiem urzędni. 
czym w Warszawie, pp. Raabe i Ciembroniewicz, 
zostali za swą antypaństwową agitację usunięci 
ze służby państwowej. To energiczne wystąpienie 
rządu przeciw dwom anarchizującym urzędnikom 
jest naturalne i byłoby źle z państwem, któreby 
się nie broniło przed taką przewrotową propa- 
gandą, 

P. Raabe jest znanym agitatorem socjalistycz- 
nym, p. Ciembroniewicz zaś to ów osławiony eks- 
kandydat z listy 10 (D. U. P.) na miasto War- 
szawę, który swą osobą tak gruntownie ośmieszył 
całą listę, że wyszła z wyborów bez mandatu. 
Przed wojną był Ciembroniewicz nauczycielem lu- 
dowym i inspektorem szkolnym w Małopolsce 
i wówczas był to najbardziej ugodowy, ultra- 
łolajny i ultracesarsko-królewski urzędniczyna 
austrjacki. W czasie wojny napisał książkę o ce 
sarzu Fr. Józefie, która swym służalczym tonem 
i obrzydliwą apoteczą Habsburgów wywołała ta- 
ką pogardę do jej autora, że wystarczyło przy 
ostatnich wyborach zacytować kilka z. niej ustę- 
pów, by kandydaturę p. Ciembroniewicza utopić 
w śmieszności. Dzisiaj tensam p. Ciembroniewiez 
grozi strajkiem państwu polskiemu. Wszak to już 
nie miła jęgo sercu Austrja, na cześć której pisał 
ranegiryki. 


SKARBOWCY W POZNANIU PRZECIW STRAJ- 
KOWI. 

Za członkami P. Z. K. w Poznaniu poszli 
i urzędnicy skarbowi. Na zgromadzeniu bowiem 
Stow. Urzedn. skarbowych po dyskusji nad spra- 
wozdaniami ze zjazdu delegatów urzędniczych 
przyjęto rezolucję, która stwierdza, że: 

1) zgromadzeni uznają żądania uchwalone na 
walnem Zgromadzeniu Stow. Urzęd. Państw, 
w Warszawie; 

2) jako urzędnicy skarbowi, . znając krytyczny, 
stan skarbu państwa, nie stawiają żadnych ulti- 
matów i nie postanawiają radykalnych Środków, 
lecz sprawę zaspokojenia swoich żądań oddają 
Centr. Zarz. skarbowców, = - 


Sfr. 2. 


Komisja budżetewa przyjęła ustawę 
u uposażeniu urzędników. 


Warszawa. (AW) Komisja budżetowa Sejmu na 
wezorajszem posiedzeniu rozważała 


jęto w hrzmieniu, 
znacznemi zmianami, 


O węgiel i odzież dla urzędników, 


Warszawa, (AW) W celu umożliwienia urzę- 
zakupna węgla na zimę, 
dzięki konferencji nadzwyczajnego komisarza dro- 
żyżnianego p. Bajdy z przedstawieielami P. K. K.K. 
Krajowego, 
Banku Komercjalnego, uzyskano zgodę na dysk0n- 
tówanie weksli urzędników w instytucji, zaopatru- 
jacej miasta w węgiel. W konferencji z przedsta- 
wicielami Związku keoperatyw urzędników pań- 
którzy 
korzystają ze znacznych kredytów rządowych, bę- 
dą wydawać materjały włókiennicze dla koope- 
rtyw na weksel; weksle te będą żyrowame przez 


'dnikom państwowym 


i P. K. O., oraz Polskiego Banku 


stwowych uchwalono, że przemysłowcy, 


P. K. K. P. i P. K, O. 


Odparcie kłamstw i plotek lewicowych 
w komisji wojskowej. 


, Warszawa. (PAT). Komieja wojskowa całe dzi- 
siejsze popołudniowe posiedzenie poświęciła wyłą- 
cznie obradom nad interpelacjami. Na posiedzeniu 
tem obecny był minister spraw wojskowych gene- 
rał Szeptycki. Posiedzenie i całą dyskusję uznano 
za tajną ze względu na poufrię wiadomości, przy- 
taczame tak przez interpelantów, jak i w odpo- 
wiedzi przez Pama Ministra. Uchwalono po dy- 
skusji następujący wniosek posła Wichlińskiego 
(Ch. D.): Komisja wojskowa wysłuchawszy wy- 
jaśnień Pana Ministra spraw wojskowych na inter- 
palację posłów Kościałkowskiego (Wyzwolenie), 
Polakiewicza i Miedzińskiego (Jedność ludowa), 
przyjmuje te wyjaśnienia z zaufaniem do wiado- 
mości i przechodzi do porządku dziennego. Wnio- 
sek ten uchwalono 14 głosami przeciwko 4. 

Pod koniec posiedzenia w myśl wniosku posła 
Pieniążka uchwalono znieść tajność posiedzenia co 
do wszystkich szczegółów niepoufnej natury. Pos. 
Kościałkowski interpelował w sprawie rzekomego 
zmniejszenia stanu wojska, W odpowiedzi na tę 
intarpelację podkreślił Pan Minister, że o żadnem 
zmmłejszeniu na rok przyszły nie ma mowy. Poseł 
Polakiewicz  interpelował w sprawie rzekomego 
pokrzywdzenia legionistów, rugów Ministerstwa 
łt. d., przytaczając cały szereg nazwisk mekomo 
pokrzywdzonych. Pan Minister wyjaśnił, że były 
to szczegółowo uzasadnione przesunięcia, których 
istota tkwiła w tem, aby nadmierne przepełnienie 
sztabów zmniejszyć, a oficerów, Szczególnie mło- 
dych, przesłać do oddziałów, które cierpią na brak 
oficerów. Na interpelację również tego posła 


w sprawie rzekomych translokacji dywizji odno- | 


wiedział Pan Minister, że nigdy o czemś podobnem 
nie pomyślał nawet. Przemówienie Pama Ministra 
w zupełności przekonało członków komisji. 


PRZEMÓWIENIE MIN. SZEPTYCKIEGO. 

Warszawa, (Telef. wł.). Na posiedzeniu komisji 
wojskowej min. gen. Szeptycki w dyskusji wska- 
zał, że wiadomości O redukcji armji są niepraw- 
dztwe, Zmiany w Ministerstwie zostały dokonane 
pod znakiem fachowości. Usunięto młodych ofi- 
cerów w tym celu, aby mogli się uczyć w Szkole 
sztabu generalnego. Zmiany w oddziale drugim 
podlegają szefowi sztabu generalnego Stanisławo- 
wi Hallerowi, za eo on jest odpowiedzialny. Sam 
minister podlega inwigilacji ze strony tego oddzia- 
łu, czytano jego listy prywatne w hotelu Bristol. 
Przeciwko pułk. Litwinowiczowi, jako szefowi in- 
tendantury dwukrotnie występowała kontrola je- 
neralna z wnioskiem oddania go pod s4d. 


BEZPODSTAWNA PLOTKA. 

Warszawa. (Telef wł.) W związku z notatką 
„Naprzodu z dnia 3 b. m. pt. „Nowy szef pra- 
sowy", dowiadujemy się z dobrze poluformowa- 
nego źródła, że p. Szezerbiński objął istotnie kic- 
rownictwo wydziału prasowego Prezydjum Radv 
Ministrów. ale tylko na czas iirlopu naczelnika 
tegoż p. K. M. Morawskiego i że jego przydział 
do tego biura uchodzi powszechnie za czysto 
przejściowy. j 


poprawki, 
wniesione przez Senat do ustawy o uposażeniu 
urzędników, Odrzucono wszystkie poprawki, odno- 
szące Się do uposażenia nauczycieli, Ustawę przy- 
uchwalonem przez Sejm, ze 


„GLOS NARODU". 
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Stresseman tworzy nowy burżuazyjny gabinet, 


Berlin. (PAT). Stronnictwo dra Stressemana, 
niemiecka partja ludowa, centrum, oraz demokra- 
ci, wyrazili życzenie, aby dr. Stresseman pozostał 
nadal na czele gabinetu. Dr Stresseman rozpoczął 
już dzisiaj prace Około utworzenia nowego gabi- 
netu, Gabinet ten będzie miał prawdopodobnie 
charakter czysto burżuazyjny. Czy narodowa nie- 
miecka partja weźmie w nim udział, na razie nie 
wiadomo, 

Berlin. (PAT). Godz. 12 w południe. O utwo- 
rzeniu nowego rządu dotychczas tylko tyle wia- 
domo, że Stresemann uchyla się od utworzenia 
rządu koalicyjnego, skłonny jest natomiast utwo- 
rzyć gabinet pracy, który Składałby się z ogra- 
niczonej ilości ministerstw. Ministerstwa spraw 7a- 
granicznych i sprawiedliwości kierowane byłyby 
przez sekretarzy stanu. zaś ministerstwa gospo- 
darki, finansów, aprowizacji, koleji poczt, były- 
hv połączone. Na wypadek utworzenia dziś gabi- 
netu będzie natychmiast przedłożona ustawa upo- 
ważniająca. Do uchwalenia takicj ustawy potrze- 
ba większości dwóch trzecich głosów, a uchwale- 
nie jej tylko wtedy może mieć widoki powodze- 
nia, jeżeli część posiów socjane-demokratycznych 
wstrzyma się od głosowania, w przeciwnym wy- 
padku Ostatnim etapem w zakończeniu kryzysu 
kyłoby rozwiązanie Izby. 


Niemiecko-narodowa dyktatura. 


Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi, że dla 
niezgodzenia się socjalnych demokratów na socjał- 
no-polityczną część ustawy upoważniającej, mia- 
rodajnem było oświadczenie przewodniczącego 
związków zawodowych, Leiparta. który powie- 
dział, że 8-godzinnego dnia nie wolno zaprzepa- 
ścić. To było powodem dymisji socjalno-demokra 
tycznych ministrów. „Arbeiter Ztg“ donosi z Ber- 
lina, że niemiecka partja ludowa rozmyślnie wy- 
sunęła kwestję 8-godzinnego dnia pracy, aby do- 
prowadzić do konfliktu ze socjalno-demokraty- 
cznymi ministrami. Po dymisji gabinetu rozchodzą 
się pogłoski o zamierzonem jakoby rozwiązaniu | 
parlamentu, chociaż o terminie nowych wyborów 
oraz o rządach przejściowych pogłoski nie wspo- 
minają. Widocznie stronnictwa mieszczańskie — 
jak donosi „Arbeiter Ztg* -— planują niemiecko- 
rarodową dyktaturę, czyli, że system Kahra miał- 
by się rozszerzyć na całe państwo. Stosunek do 
Bawarji jest taki, że obecnie w Niemczech będą 
musieli się zdecydować albo na stwierdzenie od- 


Doskonały urodzaj ziemiopłodów. 


Warszawa, (AW) Dzisiaj w ministerstwie rol- 
nictwa odbyła się konferencja prasowa, na której 
p. Gościcki przedstawił wyniki zbiorów  tegoro- 
cznych i sprawę eksportu ziemiopłodów. Zbiory 
tegoroczne — oświadczył minister — przewyższa- 
ja zbiory z ubiegłego roku, a minimalna nadwy- 
żka wywozowa wynosi 152.000 wagonów zbóż 
chlebowych. P. Gościcki wniósł do komitetu ekc- 
nomicznego projekt wywozu zbóż chlebowych w 
ilości 10.000 wagonów miesięcznie. Sprawa ta zo- 
stała przekazana ministrom przemysłu, handlu, 
skarbu i nadzwyczajnemu komisarzowi do zwal- 
czanią drożyzny. Dla otrzymania z zagranicy na- 
wozów sztucznych, niezbędny jest wywóz zboża w 
zamian za nawozy, Wywóz ujęty będzie, po defini- 
tywnem jego zadecydowaniu, w ramy kontroli 
państwowej, przyczem zastosowane będą opłaty 
wywozowe. 


NOWY KOM. RZĄDU NA M. WARSZAWĘ. 

Warszawa. (AW). Min. Kiernik poruczył spra 
wowźnie obowiązków komisarza rządu na miasto 
Warsazwę p. Janowi Jarmułowiczowi, dotychcza- 
sowemu naczelnikowi wydziału policji państwowej 
w departamencie bezpieczeństwa. 


Amerykanin o prześladowaniu chrześcijań- 
stwa w Bolszewii. | 


Warszawa, (PAT). Pisma donoszą: W Warsza- 
wie bawi Franzis Me. Cullagh. europejski sprawo- 
zdaweą „Ney York Heralda“, który badał stosunki 
północnego wschodu Europy i ze szczególnem za- 


rębnego stanowiska Bawarji, albo też na wprowś» 
dzenie w Rzeszy całej systemu Kahra. W Monar 
chjum mimo zakazu, nadeszłego z Berlina, wy» 
chodzi dalej dziennik „Völkischer Beobachter*, 
natomiast Kahr zawiesił na 8 dni socjalistyczną 
„Fr. Presse* w Ingolstadzie. 


Tajemnicza podróż Habsburga do Monachium 


Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszły tu wiadomo- 
ści, że Józef Habsburg, mieszkający na Węgrzech, 
udał się pod przybranem nazwiskiem hr. Czakle. 
go do Monachium. 


Podjęcie pracy w Zagłębiu Ruhry. 

Düsseldorf. (PAT). Z wielu miejscowości do» 
noszą O wznowieniu pracy w poszczególnych ko- 
palniach. Między innemi w rządowych kopalniach 
doszło do porozumienia z komisją kontrolną w spra- 
wie wznowienia dostaw w naturze. Niemcy uru 
chomili cały szereg koksowni. Miasta Düsseldorf, 
Essen, Dortmunt, Witten, Hórbe i Bochum zawia 
domily władze okupacyjne, że godzą się na wpła- 
canie sum na okupację przypadającą na nich, 
Robotnicy w Hiittinghgen postanowili niezwło= 
cznie przystąpić do pracy. Odezwa czterech naj. 
ważniejszych związków górniczych w Gelsenkir= 
chen wzywa górników do natychmiastowego pod- 
jęcia pracy i przeciwstawienia się usiłowaniom nem 
cjonalistów i komunistów, zmierzających do utrzys 
mana bezrobocia. 


FRANCUSKIE WARUNKI W SPRAWIE POD- 
JĘCIA PRACY. 


Münster. (PAT). W Diisseldortie adjutant gê- 
nerała Degoutte przyjął delegację wszystkich 
związków zawodowych na terytorjum  okupową= 
nem. Władze francuskie stawiają w sprawie pod- 
jęcia pracy następujące warunki: 1) zniesienie 
ustawy o Radach zakładowych; 2) wprowadzenie 
10-godzinego dnia pracy, Oraz pracy akordowej; 
3) robotnicy podejmą pracę, która zostanie in wy» 
znaczona, w przeciwnym razie nastąpią wydalenia; 
4) odnośnie do kolejarzy obowiązywać będą prze- 
pisy, które dotąd zostały wydane; 5) wszelki opór 
będzie tłumiony ewentualnie przy użyciu broni; 
6) w miastach zostanie wprowadzona Obostrzona 
ochrona. 
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wanie chrześcijaństwa przez władze sowieckie. Na 
tla spostrzeżeń swoich zamierza on wydać w Lon- 
dynie dziełko o prześladowaniu chrześcijaństwa 
przez bolszewików. Przysłuchiwał om się proceso- 
wi biskupa Cieplaka i ke. prałata Budkiewicza 
i męczeńskiemu temu procesowi poświęci w dzieł- 
ku swojem kilka rozdziałów. W Polsce zabawił 
Cullagh kilka dni. 


Już jadą do Niemiec. 


Berlin. (PAT). (Tel. Comp). Ze względu na 
możliwość przewrotu w Niemczech, mieli — jak 
donoszą z Rygi — komisarze bolszewicoy: Słucz- 
ka, Daniszewski i Radek wyjechać do Niemiec. 
Także poseł sowiecki na Łotwie, Krałow, ma być 
w drodze do Niemiec. 


Laniędbania rządu greckiego w śledztwie. 


Rzym. (AW). Jak donosi „Tribuna“ z Janiny, 
na posiedzeniu, które zakończyło prace komisji 
ślerłczej dla zbadania zbrodni, popełnionej na 083- 
bach misji włoskiej, ustalono ostateczny tekst 
sprawozdania dla Rady amhasadorgw. W raporcia 
tym stwierdza komisja, że rząd grecki dopuścił się 
całego szeregu zaniedbań w śledztwie, Wobec te: 
g0 domaga się komisja energirznydh kroków w 
Atenach, w celu szybszego zakończenia śledztwa 
prowadzonego przez rząd grecki. 


RÓŻNE WIADOMOŚCI, 

Rzym. (PAT). „Giornale d* Ttalia* donosi z Try- 
polisu: Rezbójnicy trypolitańscy napadli na 5 ofi- 
cerów włoskich i 2 żołnierzy, Na miejscu napadu 
znaleziono zwłoki 2 zabitych. O pozostatych woj- 


iuteresowaniem śledził on w sowdenii prześlado- | skowych brak wiadomości. 


Nr. 205. 


Z dnia politycznego. 


Lewicowe płotki, 


Prasa lewicowa jest wprost niewyczerpaną 
w fabrykowaniu najrozmaitszych, mniej lub wię- 
cej nieprawdopodobnych „wiadomości“, które ma- 
ją przynajmniej tę zaletę, że nie potrzeba. im za- 
przeczać, gdyż mają na Bobie zbyt oczywiste 
szwy partyjnego kłamstwa. Specjalną rubrykę 
stanowią tu „rugi w wojsku“. Czytając doniesie- 
nia organów opozycyjnych, możnaby przypuścić, 
że w armji nie pozostał kamień na kamieniu, że 
niema oficera, któregoby nie „wyrugowano”, je- 
óli nie na Sybir, to na... wyższe stanowisko. Obe- 
cnie „Kurjer Lwowski“ ża za nim krakowski „Na- 
przód”) poszedł w swych rewelacjach jeszcze da- 
lej i z poważną miną odsłania tajemnicę, „co my- 
Śli Francja o rugach w wojsku”. Straszne rzeczy! 
Misja francuska dwukrotnie zwróciła się do rzą- 
du polskiego z ostrzężeniem, że będzie zmuszona 
opuścić Polskę, jeśli ` „rząd Chjeno-Piasta rękami 
jen. Szeptyckiego“ nie zaprzestanie „rugów* 
w anmji. 

Taką bajeczkę dla lewicowych dzieci opowia- 
dają „Kur. Liwow.* i „Naprzód“ w telegramach 
'„ Warszawy, naturalnie „własnych“, t. j. przesła- 
nych na właanym drucie... Po tej wiadomości na- 
leży już tylko oczekiwać hiobowej wieści, że Fran- 
cja wypowie Polsce wojnę, jeśli na czele rządu 
polskiego nie stanie jakiś lewicowy  przyjacięl 
i obrońca państw centralnych z czasów bł. p. 
Enkaenu. 


Doniosły zwrot w sprawia Kłajpedy, 

Jak wiemy z telegramów, Konferencja Amba- 
sadorów odrzuciła żądania litewskie w sprawie 
Kłajpedy i zwróciła się do Rady Ligi nar., wska- 
zując, że nieprzyjęcie przez Litwę warunków kon- 
wencji zagraża pokojowi europejskiemu. Ażeby 
uprzytomnić sobie doniosłość uchwały Rady Am- 
basadorów należy przypomnięć główne momenty 
tej sprawy. 
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Skutkiem starań delegacji polskiej na Konfe- 
rencji pokojowej traktat wersalski zmusił Niem- 
cy do zrzeczenia się Kłajpody. Komisar Rady 
Ambasadorów objął zarząd miasta, otrzyniawszy 
jako siłą ochronną oddział wojska francuskiego. 
Dn. 10 stycznia b. r. wojska litewskie dolzonuy 
zamachu i zajęły Kłajpedę. Rada Ambasudorów 
postanowiła w dn. 16 lutego b. r., że Kiujpoda 
może być włączona do terytorjum państwa litew- 
skiego tylko pod warunkiem, że stanie się fak- 
tycznem ujściem ekonomicznem dla sąsiadujących 
ziem polskich. W tym celu ma być opracowany 
Statut Kłajpedy, zabezpieczający potrzeby Pol- 
ski. Zajęła się nim specjalna Komisja Rady Amba- 
sadorów, która w dn. 8 sierpnia b. r. odpowiednią. 
konwencję wygotowała. Konwencja przewiduje 
powstanie Rady Nadzorczej Gospodarczej przy za- 
rządzie portu kłajpedzkiego, złożonej z 3 człon- 
ków, przedstawicieli Kłajpedy, Litwy i Polski, 
zobowiązuje Litwę do wydzierżawienia Polsce na 
lat 99 wolnej strefy w porcie, zabezpiecza wolność 
żeglugi i handlu polskiego na Niemnie i eo naj- 
ciekawsze, uzależnia ratyfikację konwencji od 
uprzedniego zastosowania w praktyce tego osta- 
tniego prawa Polski 

Rząd kowieński odrzucił warunki tej konwen- 
cji, w szczególności odnoszące się do organizacji 
Rady Gospodarczej, polskiej strefy wolnej i han- 
dlu polskiego na Niemnie, I właśnie w odpowiedzi 
na to postanowienie rządu litewskiego Rada Am- 
basadorów powzięła uchwałę, która nie tylko nie 
uznała słuszności postulatów litewskich, als 
stwierdza, że zamach litewski na Kłajpedę oraz 
odrzucenie przez Litwę warunków konwencji „na- 
rusza stosunki międzynarodowe i zagraża zabu- 
rzeniem pokoju“. Rada Ambasadorów nadto, po- 
wohując się na art. 11 paktu Ligi Narodów, zwró- 
ciła się do Rady Ligi celem wywarcia nacisku na 
rząd litewski, 

Wszystko to wskazuje, że Rada Ambasadorów 
zmiemiła dotychczasową taktykę wobec Ep 
litewskiego i że zamierza energicznie bronić pra 


|Polski w Kłajpedzie. 


Awangarda polskości w Niemczech. 


Onegdajsza , „Frankfurtor Zeitung“ zajmuje się 
w obszernym artykule sprawą Polaków zamic- 
szkałych w Niemczech. Zaznaczywszy na wstę- 
pie, iż mimo wyłączenia z granie Rzeszy tery- 
torjów etnograficznie polskich, „sprawa polska” 
nie przestała być dla Niemiec „kwestją”* w jej po- 
lityge wewnętrznej, podkreśla autor wspomniana 
go artykułu niewygasłe do dziś „pretensje* i „pa 
żądliwe spojrzenia”, jakie wschodni sąsiad Nie- 


nieo kieruje w stroną reszty terytorjów zamieszka 
łych przez Polaków, a leżących w obrębie Rze- 


Nowe wydawnictwa. 


J. W. Goethe. Faust. Traredji część pierwsza. 

Przełożył L. Wachholz, prof. Uniw. Jag. Wstępem 

poprzedził S$. Wukadinowic, prof. germanistyki 
w Uniw. Jag. 

Odblask, który padał na literaturę polską ze 
strony Fausta, tego tytanieznego poematu, sta- 
nowiącego szczyt poezji Goethego i zarazem 
szczyt całej poezji niemieckiej, szedł w podwój- 
nym kierunku. Jeden kierunek, to mniejszy lub 
większy wpływ, któremu ulegali poeci począwszy 


od Mickiewicza (chóry anielskie w „Dziadach“, | 


a skończywszy na Wyspiańskim (Noc listopado- 
wa — teatr w teatrze). Obok tego kierunku spo- 
tykamy inny, zasadzający się na dążńości, aby 
literaturze polskiej nieśmiertelne dzieło Goethego 
przyswoić. Występuje cały szereg tłumacżów Fau- 
sta, z których pierwszym chronologicznie był Wo- 
lański, dający swe tłumaczenie gdzieś w r. 1840, 
a więc w oŚrn lat po Śmierci wielkiego olimpij- 
czyka; po nim szli Paszkowski, który tłumaczył 
Ii M część Fausta, dalej © :ierski, Jenike, Kra- 
jewski i Czermak. Ostatnl przekład Fausta, któ- 
ry pojawił się na półkach księgarskich w tych 
dniach dał prof. Uniw. Jag. Leon Wachholz. 
Publikacją to niezmiernie sympatyczna. Sym- 
patyczne i wcale niecodzienne jest przedewszyst- 
kiem zjawisko, iż uczony, profesor medycyny sy 
dowej, poświęcający całe życie nauce, pracy za- 
wodowej i pomnażający eo kilka lat polską ubo 


SW. M. 


wnie do tego praca idzie tu w kierunku pielęg- 
nowania pierwiastki i charakteru narodowego w 
uwzględnieniu mającogo kiedyś w przyszłości na- 
stąpić powrotu do Polski. To było także pow odam, 
że gdy traktat wersalski przyznał Połakam, oby- 
watelom niemieckim, prawa opcji na rzecz Polski, 
z prawa tego skorzystało — jak podaje autor — 
około 100.000 Polaków z Westfalji. 

Wręcz odmiennie przedstawia się polityka 
polska we wschodnich prowincjach Niemiec. Tutaj 
element polski ma za zadanie torować drogę eks- 
panzji polskości na zachód i dlatega propąganda 
szła przeciwko wykonywaniu prawa opcji i o ile 
początkowo sprawa wymiany dóbr między Niem- 
cami a Polską i Polską a Niemeami nie natrafiała 
na większe przeszkody — o tyle w ostatnich 
czasach ze strony polskiej zaznaczyła się dążność 
do utrzymania w rękach połskich ziemi w obrębie 
granie Rzeszy. Pod wpływem częściowo ducho- 
wieństwa powstał w tym celu związek, który uwa- 
żać można jako bratnią organizację polskiego 
Związku obrony zachodnich kresów Polaki. Mię- 
dzy obu organizacjami istniaje bardzo ściały kon- 
takt, Jednem z pozytywnych dążeń tej polityki 
jest możliwie najsilniejsze wzmocnienie żywiołu 
polskiego na wschodniej granicy Niemiec przez 
ściągnięcie tu Polaków z Nnadrenji, a to w prze- 
świadezeniu, że jak wszędzie, tak i tutaj wśród 
Niemców weżmie górą chęć zdobycia łatwych zy- 
Rków przez sprzedaż posiadłości. Poseł do sejmu 
pruskiego, Bączewski, miał oświadczyć, że o ileby 
ze strony rządu polskiego uzyskał większe kwoty, 
do dyspozycji, mógłby w krótkim czasie dopro- 
wadzić do niezwykłych wyników. „„Doniosłą wrer 
szcie rolę odegrać musi żywioł polski w Niemęzech 
w dziedzinie hamdlu zagranicznego Polski. Należy 
oble postawić za eel, ażeby cały polski eksport 
skierować do polskich rąk w Niemczech i od nich 
uzależnić cały handel niemiecki ze Wschodem. 
Dopiero wtedy, gdy ludność przekona się, ża 
z Polski napływa chleb i tłuszcze, a z Niemiec po: 
datki į nędza — wtedy dopiero dzjrzeje owoc ca- 
łej akcjić, 

Cała ta akcja, stwierdza hakarystyczny or- 
gan, cieszy się też daleko idącem poparciem ze 


szy. „Inaczej natomiast ma się rzecz — czytamy | strony polskiego rządu, a w szczególności przez 
dalej — jak nasi obywatele polskiego pochodze- | polskie poselstwo i konsulaty. Jak już zauważył 
nia odnoszą się wobec tych aspiracji swych roda- poprzedni-- posel- polski. w Berlinie, p. Madejski, 
ków z Polski“. W ciągu ostatniego roku Indność | w czasie przyjęcia jednej z delegacji polskich, 


polska w Niemczech wykazała nadzwyczaj silny 
zmysł organizacyjny. Utworzył się „Związek Po- 
laków w Niemczech* — organizacja, która w sil- 
ne, jednolite ramy ujęła rozgałęziony polski ruch 
związkowy w postaci organizacji sokolich, zwią- 
zków szkolnych, komitetów, związków zawodo- 
wych i in. W ten sposób doszło do ujednostajnie- 
nia esej polityki polskiej mniejszości w różnych 
częściach Niemiec, I tak: Polaków w zagłębiu 
Ruhry uważa się naogół za emigrantów. Stoso- 


odrywa się na chwilę od swej dziedziny i szuka 
wytchnienia — w literaturze pięknej, w poezji, 
zwróciwszy się zaś w potężny świat natchnień 
Goethego, bynajmniej nie pozostaje wobec niego 
biernym, ale go przejmuje, przetrawia i pozosta- 
wia jego refleks w czynie, w utworze, w przekła- 
dzie. Sam autor spowiada się we wstepie, że „ni- 
niejszy przekład Fausta jest owocem wywczasów 
po trudach zawodowej pracy, Bezpośrednim bodź- 
cem do niego była potrzeba przytoczenia kilku 
sentencji z arcydzieła wielkiego Olimpijczyka 
w jednej z mych prac zawodowych. Ponieważ 
ustępy odnośne w przekładach, jakie posiadamy, 
wydaly mi się zbyt odległe od oryginału, pokusi- 
łem się o ich tłumaczenie, a gdy przekład mój! 
wyjątków zyskał uznanie "osób zaufanych, zabr: 
łem się do przekładu całości". Tak się przedsta- 
wia geneza ostatniego przekładu Fausta. 

Publikacja ta jednak jest sympatyczna także 
dla swojej istotnej, wewnętrznej wartości. Czem 
się różni przekład prof. Wachholza od wszystkich 
dotychczasowych tłumaczeń arcydzieła Goethegc? 
Tem przedewszystkiem, że kiedy inni tłumacze 
tęgą, zwartą, głęboką myśl poety niemieckiego 
nierzadko rozwadniali, aby sobie ułatwić zdoby- 
cie odpowiedniego rymu, prof. Wachholz dąży 
wszędzie do takiego wyniku, aby wierszom ory- 
ginału odpowiadała tasama ilość wierszy tłumacze- 
nia i przekład jego jest wskutek tego najzwięźlej- 
szym z wszystkich przekładów Fausta. 

Drugą cechą znamienną jest rozwiązywanie za- 


ga literaturę lekarską o jedno dzieło naukowe, ;gadnienia rytmiki również w tem sposób, aby do- 


głównem zadaniem poselstwa polskiego jest tro- 
ska o rozwój żywiołu polskiego w Niemczech, 
a tej zasady trzymają, się wiernie jego następcy 
i podległe im organy. A kontakt między konsu- 
latami a organizacjami polskiemi jest nader czuły, 
Dla członków tychże związków udzielają kopsus 
laty dwa razy w roku bezplatnych wiz celem od» 


„bycia podróży do Polski w celach agitacyjnych 


Faktem jest wreszcie — jak mówi „Frankfur.- 
ter Ztg“ — że polska prasa w Niemczech opieta 


prowadzić do jak najmniejszych odchyleń od ary- 
ginału. To samo da się powiedzieć, gdy chodsń 
o tym. Pod tym względem nie zawsze zauważą 
się tożsamość, tu i ówdzie różnice dostrzedz się 
dają, różnie tych jednak jest stosunkowo niewie- 
le, powtóre są one nawet konieczne tam miamo» 
wicie, gdzie u Goethego zjawiają sią w wielkiej 
iloa rymy męskie, a więc rymy, które w poezji 
niemieckiej są harmonijne i miłe dla ucha, ale 
w polskiej wywołują wrażenie twardości, szorst- 
kości, chropowatości, której nawet tacy mistrze, 
jak Krasiński, całkowicie pokonać nie umieli. 
Jeśli chodzi o to, aby wypowiedzieć zdanie 
o całym przekładzie pod względem treści, zdaje 
nam się, że najlepszem zaleceniem pracy prot. 
Wachholza będzie wyznanie, iż tłumaczenie jego 
czyta się jednym tchem od początku do końca. 
że im dalej, tem więcej wzmaga się zaintereso- 
wanie czytelnika. Zasługa to, oczywiście, w pierw- 
szym rzędzie samego Goethego, ale niewątpli- 
wie także zasługa tłumacza. Wstęp do dzieła sta- 


| nowi praca znakomitego germanisty i poety prof. 


ARR + która podaje czytelnikowi ost» 
tnie wyniki nauki eo do genezy dzieła Goethego. 
Przekład Wachholza obejmuje tyłko pierwszą 
część Fausta. Przekład części drugiej już ukoń- 
czony posiada prof. Wachholz w tece i przygoto- 
wuje go do druku. Pragniemy wyrazić życzenie, 
aby i ta druga część jak najprędzej dostała się 
do rąk naszych i aby dostała się tak, jak tłumace 
zapowiada, z naukowym wstępem prof. Wukadi- 
nowica. Dr. St S. 


St. 4. 


się na wydatnem poparciu ze strony macierzyste- 
go kraju i polskiego rządu. 

Kończąc swe wywody, posuwa się autor arty- 
kułu do zuchwałego twierdzenia, że cała działał- 
ność polskich organizacji nosi wyraźne znamię 
„zdrady stanu“. To należy podkreślić i przypo- 
mnieć wtedy, gdy szukać się będzie określenia dla 
kreciej roboty „Deutsehtumsbundu* w Polsce. 
I jeszcze jedno: w konsekwencji swych wywodów 
domaga się hakatystyezny dziennik odebrauia i 


„GŁOS NARODU". 


tych „praw“, jakich jeszeze „dotychczas nie ode- 
brano Polakom w Niemczech — zacytować nam 
tu wypadnie za „Dziennikiem Berlińskim“ to, co 
o sobie mają peine prawo powiedzieć Polacy w 
Niemczech: „Świadomość, że za nami stoi państwo 
polskie, które nas echronić potrafi i na każdą wy- 
rządzoną nam krzywdę odpowiedzieć może tąsamą 
bronią przeciwko Niemeom mieszkającym w Pol- 
sce — ta świadomość wystarcza nam w zupelno- 
gei". 


m 
Z prasy ludowej. 
(Rewolucja — to nowy rozbiór Polski, — Na 
rzecz Judeo-Pelski), 
W ostatnim numerze „Piasta“ artykuł wstępny 


mówi o zadaniach ruchu ludowego i sposobach 
zrealizowania prawa, zagwarantowanego konsty- 
tucją i innemi ustawami. 


„Dwie drogi stoją tu otworem — pisze 
„Piast“. — Rewolucyjna z bronią w ręku; 
i ewolucyjna, pakojowo-parlamentarna. Przed 
pierwszą Boże nas obraniaj! Rewolucja społe- 
czna niechybnie sprowadziłaby nową niewolę, 
nowy rozkiór Polski. Nam niewola, wojna, zni- 
szczyła tyle dóbr narodowych, państwowyen 
i prywatnych, tyla warsztatów pracy, że te, 
eo zostały, otoczyć musimy opieką, nic nie 
psuć, nie burzyć pod groźbą, że w przeciwnym 
razie konstytucja w najistotniejszych artyku- 
łach nigdy nie wejdzie w życie“. 
Napiętnowawszy następnie „dzikie wrzaski“ 
mniejszości narodowych i socjalisto-wyzwoleńców 
przeciw rządowi, wyraża „Piast“ ubolewanie, że 
„znalazło się u nas dość znikczemniałych tzw. 
trybunów ludowych i suwerenów z pod socjali- 
stycznej i „Wyzwoleniowej* płachty, którzy 
pod pokrywką kiepsko zresztą pojętej demo- 
kracji i tolerancji, stali się zdrajcami własnej 
Ojczyzny i przygotowują bramę trjumfalną na 
przyjęcie bolszzwizmu i stworzenie Judeo-Pol- 
ski”, 
Istotnie, obecna demagogiczna robota lewicy, 
to torowanie drogi bolszewizmowi i kładzenie fun- 
damemtu pod Judeo-Polskę. 
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List biskupów niemieckich o pokoju. 


_ W katolickich kościołach Rzeszy niemieckiej 
odczytano w ostatnią niedzielę zbiorowy list Epi- 
skopatu, dotyczący obecnych wstrząśnień polity- 
czno-społecznych w państwiie, Czytamy w nim 
m. in: „Najokropniejsza z wszystkich wojen 
światowych za nami. Zamiast jednak w jedności 
pracować nad porozumieniem i pogodzeniem na- 
rodów, rozdziera ludzkość bezwzględny egoizm 
i wybujały nacjonalizm. Inni rozpaleni żądzą zem- 
sty szkodzą narodowi i ojezyżnie przez nierozwa- 
żne czyny. Są pospolitymi szkodnikami, jak i ci, 
którzy marzą o nowej rewolucji, a przez rozruchy 
i nowy rozlew krwi cheą zapoczątkować lepsze 
czasy. Odrzucamy wszelkie myśli i plany niena- 
wiści j zemsty, Nie chcemy zniszczenia nieprzyja- 
ciół, ale pojednania z nimi; nie chcemy rozdzie- 
rania narodów, ale ich zbratania; nie chcemy źwal- 
czania pokoju, ale jego utwierdzenia*, 


2 za kulis naszej adwokatury. 


7 kół prawniczych naszego miasta otrzymuje- 
my następujący artykuł: 

Jest między wolnymi zawodami jeden bardzo 
oryginalny: ami to dom handlowy, ani biuro po- 
średnietwa, ani pokątne pisarstwo, ale tak wszyst- 
kiego razem po trochę. Adwokatura. Niestety tak 
jest. Nie wszędzie, to prawda, w Krakowie jednak 
w każdym razie. 

Adwokat, osoba szcezególniejszego zaufania, 
człowiek, któremu zawierza się różne tajemnice 
życia prywatnego: człowiek, który z racji swego 
zawodu o wybitnie społecznym charakterze, cenio- 
ny i szanowany był wszędzie, gdyż identyfikował 
w sobie niejako poczucie prawa i słuszności, czło- 
wiek ten, z małymi wyjątkami, niestety, nie jest 
już dzisiaj tem, do czego pcha go konsekwentnie 
iego zawód. 

Czemuż to przypisać? Są różne powody. We- 
źmy jeden z nich, zdaniem naszem, najważniejszy. 
Adwokatura była zawsze intratnem zajęciem. Spo- 
łeczeństwo nasze lubi się procesówać, tę żyłkę ma 
w sobie i wieśniak i inteligent. A jest to słabość 
ludzka, na której grać można bardzo ładnie i cią. | 
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snąć stąd wcale ładne dochody. Toteż jak wszę- 
dzie tam, gflzie można robić „interesy“, pehać się 
zaczęli żydzi, Tym jednakże zamało było zajmo- 
wać się adwokaturą, bo hkandlarska daurura pehała 
ich w innym kierunku. Toteż prędko przekonali 
się, tembardziej, gdy liczba adwokatów gwałto- 
wnie zwiększać się zaczęła), że kancelarja adwo- 
kaeka równie dobrze może być domem handlo- 
wym lub biurem pośrednietwa, że obok czynności 
adwokackich, można się także zajmować wszyst- 
kiem innem, co daje dochód. I tak dzisiaj na ró- 
żnych stanowiskach up. w bankach spotykainy 
adwokatów, ktorzy obok tunkcji tamże spelnia- 
nych, prowadzą kancelarję adwokacką, Zdaniem 
uaszetu jest to niewłaściwość i to bardzo gruba. 
Możliwe, że dziś, gdy liczba kancelarji adwoka- 
ckich w Krakowie dochodzi prawie czterystu, tra- 
dno jest przy takiej konkurencji wyżyć z docha- 
dów samej kancelacji. Nie mniej jednak twierdzi 
my, że kto obejmuje stanowisko publiczne, jasiem 
np. jest dyrektura banku, winien kancelarję zam: 
knąć. Taki dyrektor banku nie może nie pokusić 
sią o to, aby z banku uczynić instytucję poweluą 
jego imstrukcjom i w ten sposób bank, który słu- 
żyć winien interesom ogółu, służy tylko tej gru: 
pie, której na usługi oddaje go jego dyrektor. 
A jest jeden taki bank*w Krakowie prawie pań- 
stwowy, na którego naczelnych stanowiskach naj- 
ważniejszych działów stoją adlwokaci-żydzi! 

Nie chcemy się tu zajmować umoralnianiem 
adwokatów-żydów, broń Boże, chcemy jednak 
zwrócić uwagę społeczeństwu na konsekwencje, 
jakie pociągnie za sobą dotychczasowa jego ospa- 
łość i bezmyślność. Jak wiadomo, adwokat żyje 
z tego, co zarobi z kancełarji, o ile nie zarabia 
ubocznie, Na to, aby mógł żyć z kancelarji, musi 
mieć klientów. I tutaj spotykamy ciekawy objaw. 
Wielu katolików udaje się do adwokatów-żydów, 
dlaczego? Czemże są lepsi pp. Griinzweigi, Roron- 
zweigi, Warenhaupty, Nadle itd, od chrześcijan- 
adwokatów, wśród których znajduje się chluby 
palestry polskiej? Dlaczego wieśtiacy, których 
niestety szczególnie po wsiach i miasteczkach ży- 
dzi pędzą jak cewce do żydów-adwokatów, dają 
w ten sposób sobą powodować? Dlaczego jednak 
inteligenci, ze smutkiem trzeba to napiętnować, 
też udają się do żydów-adwokatów, odbierając w 
ten sposób chleb katolikom? Gdzie wstyd tych 
ludzi, którzy nio wahają się dorzucić swych pie- 
niędzy do żydowskich, aby razem przeciw nam 
pracowały?! I dziwić się tu, że adwokatów-kata- 
lików mamy coraz mniej, że wynoszą się do Po- 
znańskiego, że uciekają do innych zawodów, mło- 
dzież zaś prawnicza ani myśli o adwokaturze i dziś 
niemal zupełnie brak młodych sił w tym zawodzie? 
Za parę lat stan adwokatów-katolików w Małopol- 
sce ulegnie gwałtownej zmianie na gorsze i odbije 
się to fatalnie na naszem życiu społecznem nie- 
tylko w wielkich miastach, ale szczególniej na pro- 
wincji, gdzie adwokaci-katolicy byli zawsze ostoją 
polskości, Dziś już jest cały szereg miast, gdzie 
na kilkunastu adwokatów-żydów, jest jeden lub 
dwóch starszych adwokatów-katolików, a nie nia 
nadzieji, aby jeszcze choć jeden młody przybył. 
A winno temu samo społeczeństwo przez swą opie- 
szałość i bezmyślność. 

Jeszcze przed wojną powstał związek adwoka- 
tów-katolików, który chciał się oderwać od zaży- 
dzonych Izb adwokackich, niestety jakoś zamarł, 
widocznie brakło inicjatorom wytrwałości, a resz- 
cie odwagi, aby sprawę jasno i otwarcie postawić. 
I pocóż nam Izby adwokackie, te wielkie biura, 
któremi rządzą żydzi, mając paru katolików dla 
okrasy? Znieść je, albo stworzyć zwiazek adwo- 
katów Polaków, katolików, którego celem byłoby 
oczyścić adwokaturę z jej brudów i wspierać się 
wzajemnie w tej walce z ospałością społeczeństwa, 

Pocóż będziemy apelować do Izby adwoka- 
ckiej, aby skrupulatniej wykonywała swoje obo- 
wiązki, aby wglądała w to, czy adwokat zajmuje 
się kancelarją, czy też ma stałą inną posadę, z po- 
wodu której powinien kancelarję zwinąć, lub też 


trudni się interesami, które z zawodem adwoką.. 
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ckim nie licują, kiedy żydowska Izba adwokacka 
z pewnością przymknie jedno oko, a gdzie trzeba 
według jej mniemania i obydwoje oczu, jeśli tym, 
któremu kancelarję zamknąćby wypadało, byłby 
żyd, a sądzimy, że właśnie tylko o takich panów 
mogłoby chodzić. 

Kiedyż wreszcie opłakane stosunki w naszej 
adwokaturze otworzą oczy naszej publiczności 
+ skłonia ją do tego, by w razie potrzeby udawała 
się do kaneelarji katolickich, a nie żydowskich?. 
Nie trzeba tu żadnej zmowy, nie trzeba stowarzy: 
szeń, trzeba tylko konsekwentnego, świadomege 
siebie czynu każdej poszczególnej jednostki. b. 
ER ini esa 


"Z POLSKI I ZE SWIATA. 


Żydowska Europa, 


„Nowy Dziennik” znów się gniewa, Tym razam 
na komisarzą rządowego w Bochni, który przy 
powitaniu p. min. Kiernika „pominął licznie zebra» 
nych ortodoksyjnych członków. Rady wyznanio- 
wej, a zapmosił do sali tylko dwóch ubranych po 
europejsku”. Czy „Nowy Dziennik” nie sądzi, że 
ministra można witać tylko w europejskim, t, zn. 
przyzweitym stroju? Dlaczego europejskie formy, 
europejskie ubranie, europejski wygląd mają być 
zbyt wysokiem wymaganiem dla żydów? Gdy się 
mieszka w Europie, nie można lekceważyć jej cy- 
wilizacji; nie można w. niej tworzyć — ży kiej 
Europy, v 


Warsz. Szkoła handłowa -— Akademją. 


Miusterstwo W. R. i © P, wniosło do Sejmu 
projekt ustawy o przyznania wyższej szkole han- 
dlowej w Warszawie praw szkoły akademiekiej 
państwowej.. . 

Uroczystości na dworze jugosłowiańskim, 

Pisma hbelgradzkie donoszą, że dzień ehrztu 
rowo urodzonego następcy tronu jugosłowiańskie- 
go wyznaczony został na 20 b. m. Otrzymą on 
w tym dniu tytuł bana Kroacji, który będą odtąd 
nosić wszyscy następcy tronu. Uroczystości koro- 
nacyjne króla i królowej odłożono do wiosny roku 
przysziego, przygotowania jednakże są w pełnym 
toku. Z okazji koronacji wręczoną zostanie królo- 
wi wysoka na 2:/, metra statua bronzowa, przed- 
stawiająca alegorję wyzwolenia, - 


O POLSKIE PIEŚNI W WOJSKU. Minister 
Szeptycki wydał rozporządzenie, ażeby w czasie 
marszu żołnierze śpiewali tylko polskie pieśni. 
W koszarach, poza służbą i w. czasie odpoczynku 
dozwolone jest śpiewanie równieź pieśni niepol- 
skich. Polecone jest natomiast zwrócenie uwagi 
na tekst pieśni. 

ODNALEZIENIE SREBER HR. ZAMOYSKIE- 
GO. Dnia 29 z. m. w uscy z mieszkania hr. Ada- 
ma Zamoyskiego w Warszawie dokonano kraqzie- 
ży srebra stołowego, wartości kilku miljardów. 
Zawiadomiwszy © tem urząd Śledczy, zarządził 
szereg obserwacji w różnych podejrzanych 
miejscach, między innemi na dworcu głównym, 
gdzie sprawdzano skrupulatnie wszystek bagaż, 
który mógł w sobie zawierać skradzione przedmio- 
ty, a mianowicie cięższej wagi kosze, kufry, wali- 
zy i te p W jednym z koszów znaleziono skra- 
dzione srebro, które było zapakowane tuzinami, 
poukładane systematycznie, ną wierzchu przykry- 
te portjerą, 

RABOWANIE GROBÓW NA CMENTARZU 
POWĄZKOWSKIM W WARSZAWIE. Od pewnego 
czasu cmentarz na Powązkach w Warszawie na- 
wiedzanych jest przez ohydnych złoczyńców, którzy 
zdzierają z grobowców i pomników wszystko, co 
przedstawia wartość, główmie przedmioty z bron- 
zu it. p. W nocy z poniedziałku na wtorek okta- 
dziono kilkanaście grobowców. Z płyt i pomników 
powyryygano kółka bronzowe żelaznymi łomami, 
niszcząc płyty kamienne i marmurowe, często 
całe, niezmiernie kosztowne grobowce, Jeden za 
stróżów nocnych wytropił złoczfńców i puścił się 
za nimi w. pogoń. Rabusiów było kilku, Jednego 
z nich stróż nocny dopędził i schwytał w chwili, 
gdy usiłował przeskoczyć parkam, Jak się okaza- 
ło, był nim były grabarz cmentarny, Załuski, 

SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA. Urzędnik 
pocztowy w Warszawie Teodor Bugajew i woźny 
pocztówy Wojciech Rożbicki przywłaszczali sobie, 
we wspólnem porozumiemiu, przesyłki i listy war- 
tości»we, zwłaszcza zaś tak ponętne dziś dolary. 
Detraudacje ich doszły kwoty — o ile dotąd usta- 
łona — 200 milionów. Wreszcie ucho sia urwała 
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i aresztowano obu. Onegdaj, gdy ich wieczorem 
przeprowadzano z urzędu Śledczego do więzienia, 
Rożbicki, korzystając z tego, że okno w korytarzu 
było otwarte, rzucił się z drugiego piętra na bruk 
i pomiósł śmierć na miejscu. Liczył lat 38. 
DELEGACI POLICJI FINLANDZKIEJ W WAR- 
SZAWIE. Wczoraj przybyli do Warszawy delega- 
ci państwowej -policji finlandzkiej z p. Esko 
Riekki, dyrektorem centralnej policji państwowej 
w Finlandji. Przyjazd tem jest rewizytą naszej po- 
lieji, Goście zwiedzą urządzenia naszej policji pań- 
stwowej i odbędą szereg konferencji z naszemi 
włądzami bezpieczeństwa publicznego; celem uje- 
dnostajnienia spraw, dotyczących postępowania 
w przeciwpalstwowych 'wykroczeniach w. obu 
państwach. 
WYROK NA KOMUNISTÓW ŁÓDZKICH. 
W Łodzi zakończyła się wczoraj trzydniowa TOZ- 
prawa przeciw czternastu komunistom, działają- 
tym wśród sfer robotniczych, Siedmiu z nich ska- 
zamo na trzy lata więzienia, dwóch na dwa lata, 
a resztą uwolniono... à 
CENA CHLEBA W BERLINIE P. A T. doneśgi 
z Berlina, że cena. chleba zostala- tam z dniem dzi- 
siejszym ustalona na. 30 miljonów marek niem, 
BUTELKA WINA- — MILJARD MAREK. 
W tych dmiach policja . berlińska znów zamknęła 
szereg szularni i restauracji nocnych, istniejących 
wbrew zakazowi . policyjnemu, W lokalach tych 
butelka wina, kosztowała — miljard marek, 


re 
Z Rady m. Krakowa. 


Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa od- 
było się przy stosunkowo bardzo słabym udziale 
radców. Na''wstępie obrad sekretarz magistratu 
p. Strasik odczytał pismo T.S. L. w sprawie odda- 
nia budynku szkolnego przy ul. św. Wawrzyńca 
na pomieszczenie seminarjum im. Preisendanza. 
Następnie wpłynęły na posiedzenie wnioski ks. 
kan. Masnego. Ke. Masuy w myśl znanego oświad- 
czenia, jakie złożył na ostatniem posiedzeniu miej- 
skiej komisji cennikowej, domagał się od rządu 
energicznego wystąpienia przeciw szerzącej się 
lichwie i żądał wprowadzenia bezwzględnych kar 
na spekulantów. Dalsze wnioski ks. Masnego 
zmierzały do wprowadzenia doraźnych zarządzeń 
przy postępowańiu administracyjnem w związku 
z powyższą sktcją. 

Soejaliści krakowscy przez cały czas posiedze- 
nia jeździli ustawicznie na koniku drożyźnianym, 
Obecną sytuacje gospodarczą państwa, a w szcze- 
gólności katastrofalny spadek marki stanowiły 
prawie wyłącznie przedmiot agitacji i roznamię- 
tnionych przemówień radców socjalistycznych. 
Aby podnoszońe przez nich „argumenty“ zyskały 
na walorze, zorganizowali na galerji sali miejskiej 
grupę kilkudziesięciu krzykaczy socjalistycznych, 
którzy odpowiednio dodawali animuszu czerwo- 
nym mowcotm. Przemówienie p. Bobrowskiego spo- 
tkało się z dósadną repliką posła Mianowskiego, 
który zwrócił uwagę swoim przedmówcom z P. 
P. S., że aczkolwiek sytuację gospodarczą pań- 
stwa należy uważać za istotnie poważną i groźną, 
to jednak winy obecnych stosunków nie może 
ponosić wyłącznia obecny rząd, W wytworzonej 
sytuacji mszczą się błędy czteroletnich rządów 
lewicy oraz sprawowamie urzędów przez niefa- 
chowców i dyletantów. Pod koniec swego przemó- 
wienia poseł Mianowski, a następnie i inni radco- 
wie podnosili konieczność zgodnej współpracy 
wszystkch pod hasłem ratowania Ojczyzny. | 

Wiceprez. m. Wielgus złożył sprawozdanie 
z działalności aprowizacyjnej gminy, stwierdził 
ciężkie jej pod tym względem położenie i wyraził 
żadanie pod adresem rządu wysłania większych 
ilości mąki dla miasta. 

Silne wrażenie na wszystkich wywarło przemó- 
wienie radcy m. raktora Zolla. Prelegent w. sło- 
wach pełnych powagi protestował przeciw Gzarno- 
widztwu, oraz przeciw ciągłemu biadaniu i narze- 
kaniu, Polska jest państwem, które może najbli- 
żej mmajduje się od owego rzymskiego „aurea 
astas”. Jedyną naszą chorCbą — to nieuporządko- 
wany skarb. Szczęśliwa tutaj cperaqja postawi nas 
momentalnie na nogi. Koło stołu chirurgicznego 
muszą jednak stanąć wszyscy, t. j. cały naród, 
związany jedną myślą i jednem  Ożywiony pra- 
gnieniem _ dźwignięcia Ojczyzny, Zakończył ape- 
lem do zgody. 

Prezydent Foderowicz oddał wnioski radców 
m. pod głosowanie, które uchwalono. Również 
na podstawie referatu nacz. akcyzy m. Dra Za- 
wadzkiego uchwdłono, aby gminą m. Krakowa 
udzieliła dla Kasy targowej na targowicy miej- 


„GŁOS NARODU". 


skiej swego podpisu na wekslach P. K. K, P. do 
reeskontu da wysokości 2 miljardów. Następnie 
wiceprez. Sare referował sprawę podwyżki tram- 
wajowej, którą uchwalono w następujący sposób: 
bilet zykły 7 tys. marek, dla urzędników. 5 tys., 
dla dzieci 2 tys, marek, Na przyszłość podwyżki 
uchwalać będzie sama komisja tramwajowa, 


PIEKARZE, RZEŹNICY I MASARZE ŻĄDA- 
JĄ PODWYŻEK. Omegdaj wieczorem cechy pie- 
karzy, rzeżników i masarzy wniosły do magistratu 
krakowskiego nowe, znacznie podwyższone cenni- 
ki. Na skutek tych żądań, wiceprez. m. Wielgus 
wyznaczył posiedzenie miejskiej komisji cenniko- 
wej na dzień wczorajszy. Posiedzenie nie doszło 
do skutku z tego powodu, że młynarze odmówili 
podania cen mąki, tłumacząc się, że ulegają one 
obecnie ustawicznym zmianom, Ponieważ i targo- 
wicą miejska nie mogła podać cen przeciętnych 
na bydło i nierogaciznę, komisja cennikowa od- 
roczyła swe posiedzenie do dmia dzisiejszego. Pro- 
pomowana przez piekarzy podwyżka wymosi około 
60 procent. 

Lod 
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Upraszamy naszych P. T. Abonentów 
o regularne uiszczanie prenumeraty mie- 
sięcznie z góry. P. T. Abonenci, którzy 
zwiekają z nadsyłaniem przedpłaty, wyrzą- 
dzają Wydawnictwu oczywistą krzywdę 
i narażają je, wskutek dewaluacji na 
wielkie szkody. 


Aby uniknąć dotkliwych strat, Admi- 
nistracja zniewoloną będzie z dniem 1-go 
października b. r. wszystkim P. T. Abo- 
nentom, zalegającym z przedpłatą, doli- 
czać wszystkie zwyżki i ustalać zaległą 
prenumeratę w tej wysokości, jaka obo- 
wiązuje w dniu jęj uiszczenia. 

Warunki prenumeraty ustalone na mie- 
siąc październik podane są w nagłówku 
dziennika. 

ÅPEN YE ZAŚ pa c A EJ Aa 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Wykłady na Uniwersytecie Jagiellońskim, 

Jak ze spisu wykładów. na Uniwersytecie Jag. 
czytamy, na wydziale teologicznym w roku szkol- 
nym 1923/24 wykładać będą: ks, Dr Michalski 
(psychologją ogólną, historję filozofji średniowieca- 
nej, współczesną psychologję religijną i t. .), ks. 
Dr Kaczmarczyk (wstęp ogólny do 4 ewangeji 
exegesa ewangelji św. Mateusza i t. d.), ks, Dr 
Sieniatycki (dogmatykę), ks. Dr Gromnieki (źró- 
dła i literaturę prawa kanonicznego, kodyfikację 
i t. d.), ks. Dr Bystrzonowski (homiletykę materjal- 
ną), ks. Dr Archutowski (Pismo św.), ks. Dr Grze- 
lak (teorja objawienia), ks. Dr Kryszyński (historja 
sztuki kościelnej), ks. Dr Fijałek (Kościół wsch. 
w dawnej Polsce). ks. Dr Pęckowski (dzieje Ko- 
ścioła) i ks, Dr Bielenin (gramatyka języka sy- 
ryjskiego-. 

Wydziały prawny i medyczny obejmują mniej 
więcej wykłady tych samych profesorów, co 
i w roku ubiegłym. Na wydziale filozoficznym 
wykładać będą: Dr Rubczyński (filozofję prakty- 
czną Arystotelesa i filozofję starożytną po Arysto- 
telesie, filozofję średniowieczną i t. d.), Dr Deme- 
trykiewicz (kulturę archeołogiczna), Dr Piotrowicz 
(dzieje cesarstwa rzymskiego), Dr Semkowicz 
archiwa europejskie), Dr Gródecki (dzieje Polski, 
cechów rzemieślniczych i t. d.), Dr Sobieski (dzie- 
je wojny światowej) i t. d.). W dziale historji sztu- 
ki wykładają:. Dr Bieńkowski (malarstwo greckie), 
Dr Pagaczewski (malarstwo włoskie, rzeżba ro- 
mańską i gotycka i t. d.), Dr Mycielski (malarstwo 
polskie, Dr Kopera (zabytki muzealne), 
Muzykologję wykładają: Dr Jachimecki i Dr 
Reiss, językoznawstwo Dr Rozwadowski. Katedry 
filo'ogji i historji literatury obięli prof.: Morawski, 
Sternbach, Sinko, Wędkiewicz, Folkierski, Nei. 
becker, Dyboski (filologia angielska), Wukadino- 
vie (niemiecka), Nitsch i Penew (słowiańska), 
rektor Łoś, prof.: Nitsch, Kalienbach, Chrzanow- 
ski i Windakiewicz (polska), Kowalski (orjental- 
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na). Praktyczne nauki języków obcych prowadzą 
lektorowie: Stach (grecki), Skimina (łaciński), 
Bernard i Hamel (francuski), ks. Gianmini (włoski), 
Dziewicki (angielski), Ippoldt (niemiecki), Herba- 
czewski (litewski), Malewicz (rosyjski), Taszycki 
(bułgarski), Suchy (słowacki), Koppel (węgierski). 
Stenografję i kamtografję objął lektor Korbel. 


Kraków, 5 października. 

DRAPACZ CHMUR W KRAKOWIE, Ku na- 
szej dumie wyrósł u wylotu ul. Mikołajskiej i plant 
pierwszy, kilkupiętrowy „drapacz chmur” nowego 
Banku przemysłowego. Jest on oczywiście dra- 
paczem na naszą skalę, t. j. przy nowojorskich 
byłby budką z wodą sodową, lecz, jak na Kraków, 
jest najwyższym domem w mieście i przez jakiś 
czas bezkonkurencyjnie będzie rywalizował z wie- 
żą Marjacką. Budowla jeszcze wewnątrz nie ukoń- 
czona, a można już usłyszeć głosy malkontentów, 
że za wysoki, a zwłaszcza za widoczny. Co do 
wyglądu, możnaby mu istotnie nieco zarzucić, t. j. 
nazbyt jaskrawą biel ścian, w czem wzorowano się 
przypuszczalnie na symbolicznem koncie insty- 
tucji, jakie ma w sobie pomieścić, Zanim deszcz 
i mgły nadadzą mu patynę, będzie razić w. oczy 
malkomtentów, a także i wszystkich miłośników 
Krakowa, że w obecnym zastoju budowlanym 
powstają przeważnie gmachy kasowe .i bankowe, 
pnące się jeden ponad drugi, jak ich akcje na gieł- 
dzie, W braku uommalnych domów czynszowych, 
drapiący nasze oczy bank — jest trochę prowo- 
kacją dla wątroby. 

ZEBRANIE CH. D. Dziś o godz. 7 wieczorem 
w Domu Związkowym przy ul. Potockiego 11, 
odbędzie się zebranie Ch. D, z referatem p. red. 
Matyasika na temat: „Nasza polityka zagranicz- 
P Ai Be wolny dlą członków i sympatyków 
NIESUMIENNY WYPIEK CHLEBA, W osta- 
tnim czasie dostarczono miejskiej pracowni chemi- 
cznej do zbadania Kilkadziesiąt próbek chleba: 
Chemik miejski stwierdził, że chleb, wypiekany. 
w niektórych krakowskich piekamiach, jest tak 
pod względem jąkości mąki, jakoteż warunków 
wypieku wprost nie do spożycia. Próbki chleba 
okazały się niedopieczone , zakaleowate, zanie- 
czyszczone i t, d, a, nadto- w. wielu wypadkach 
chleb zawierał znaczny procent mąki jęczmiennej, 
Sprawy niesumiennych piekarzy skierowano do 
prokuratorji. 

W POSZUKIWANIU ZA UKRYTYMI TOWA- 
RAMI. W dniu wczorajszym organa kontrolne 
magistratu krakowskiego łącznie z policją przepro- 
wadzały rewizje po wszystkich młymach, magazy- 
nach, składach prywatnych kupców i t. d., poszu- 
kując zapasów żywności. Rewizje zostały zarzą 
dzone przez wyższe władze z tego powodu, że za- 
równo młynarze i wielu przedsiębiorców prywat- 
nych odmawiało wczoraj sprzedaży artykułów 
żywności. Prezydjum miasta, po porozumieniu się 
z prokuraturą państwa, zarządziło, że każda ilość 
znalezionego towaru zostanie natychm'ast bez 
dalszych dochodzeń rozsprzedana między ludność, 
oraz konsumy i spółdzielnie, Rewizje trwaly do 
późnego wieczora. Wyniki na razie niewiadome. 

WŁAMANIA, Do sklepu Bartoszewskiego przy 
ul. Florjańskiej włamali się onegdajszej nocy ni2- 
wyśledzeni dotąd sprawcy i skradli towar wart. 
40 mil. marek. — Z przedpokoju p. Szalitowej przy 
pl. Groble 12, skradziono garderobe znacznej war- 
tości — Ofiarą włamywacza padł skład futer . 
p. Kubicy, gdzie opryszki skradli żakiet perski 
wartości 60 miljonów marek. 

SPÓŁKA ZŁODZIEJSKA. Onegdaj wieczorem 
zajechał wozem na pl. Groble jakiś żołnierz i zrzu- 
cił na piasek nadbrzeżny przedmioty żelazne. jak 
koła trybowe, pręty, ruszty itd. Po chwili zjawił 
się jakiś żydek, prowadząc ze sobą robotnika z wc- 
zkiem ręcznym i kazał mu ładować żelazo. Prze- 
szkodził temu policjant, ktery zażądał od obe- 
enych wylegitymowanmia, Strwożony żydek próbo- 
wał przekupić policjanta kwotą 100.000 mk., gdy 
mu się to jednak nie udało, zbiegł. Policjant ar-- 
sztował robotników i odprowadził ich pod „Tele- 
graf“, 

NAWET W INTENDANTURZE NIEZADO- 
WOLONY. W sądzie wojskowym w Krakawie ta- 
czyla się onegdaj rozprawa przeciw Maksowi 
Abrahamerowi, szereg. z Okr. Zw. Gosp. w Kra- 
kowie, oskarżonemu o zbrodnię niesubordynacji, 
popełnioną wobec przełożonego w służbie. Abra- 
hamer na wiosnę rb. jako ordynans kancelaryjny 
w intendanturze. otrzymawszy rozkaz nie opusz- 
czania kancelarji, rzucił się z wyciągniętemi pię- 
ściami na pon Janusa, chcac go czynnie zniawa- 
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żyć. Abrahamera ubezwładniono i odprowadzon: 
do więzienia. Na wczorajszej rczprawie trybunał 
skazał Abrahamera na pełtora roku ciężkiego wię- 
gienia. 
* e 

“ ' zawiadomienia į komunikaty, 
ZEBRANIE członków Czytelni Katol. Związku 
Polek (Szczepańska 5) odbędzie się w. sobotę 
6 b. m. o godz, 5. Pogadankę p. t. „Stosunki gór- 
nośląsiie” mieć będzie pret. Zakrzewska. 

BIURO KONCERTOWE E,  BUJAŃSKI 
W KRAKOWIE, Kwartet szwajcarski, jeden z naj- 
świetniejszych zespołów kameralnych, którego 
każdorazowe zjawienie się na estradzie koncerto- 
wej w Paryżu, Londynie, Hiszpanji i we Włoszech 
jest wyjątkową sensacją artystyczną, wystąpi 
w Krakowie tylko jeden raz, a to w niedzie'ę 
7 b, m. 


o — 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 5721 
do 23 wojewodzie białostoekiemu inż. Stef. Pepie- 
lawskiemu — urzędnicy wojew. w dmiu imienin 
£ stycznia 1923 r.; 5724 pamięci Jarosława, Wła- 
dysława i Stanisława Doboszyńskich; 5725 pamięci 
Jadwigi z Palińskich-Zawiszyny — mąż 1 dzieci; 
5726 z Nadwómych Dorochowska,  laurentka 
warsz, zsk, dramatycznej; 5727 Oech mistrzów, mu- 
rarokich w Łodzi, 5728 pamięci Marji Hewrykowej 
iDoeplitzowej — Wanda Radogka; 5729 Marcus 
Stow, Hill., Obicago; 5730 Daniel John Hill, Chi- 
cago; 5731 Wileńska Izba adwokacką, 


Z teatrów. 

DWIE POPOŁUDNIÓWKI W TEATRZE IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Jutro (w sobotę) po południu 
o godz. 3.30 „Tragedja dzieci” po cenach 60% 
zniżonych, zaś na niedzielnej popołudniówee po- 
wtórzeme będą po raz pierwszy po cenach zniża- 
nych „Okma”, cieszące się wielką frekwencją na 
wszystkich dotychczasowych przedstawieniach. 

Jutro wchodzi na afisz teatru im, Słowackiego 
wesoła komedja staropolska: „Grochowy wieniec”, 
ukazująca nam amimusz i pogodę dawnych Pola- 
ków, którzy nawet rekuzę umieli przenieść pogo- 
dnie. W „Grochowym wieńcu” role główne spo- 
czywają w rękach najwybitniejszych sił obecnego 
zespołu z pp: Mazarakówną, Zalewską, Jedmow- 
skim, Kułakowskim, Szymborskim i Szymańskim 
na czele. Akcję sztuki urozmaicają tańce i śpiewy. 

Z TEATRU OPERA I OPERETKA  komuni- 
kują: Olesząca się tak nadzwyczajnem powodze- 
piem operetka Straussa p. t. „Ostatni wale” 
powtórzona będzie dziś (piątek) o godz. 7.80 wiecz. 
w doborowej obsadzie premierowej. Atrakcyjna 
ta operetka grana będzie dni następnych 1 w nie- 
dzielę 7 b. m. o godz. 3.30 po poł., zaś o godz. 7.30 
wieczorem „Zamarłe oczy”, stale darzone uzna- 
niem publiczności, w pierwszorzędnej obsadzie. 
W pełnym toku próby z niegranej dotąd w. Kra- 
kowie opery Rubinsteina p. t. „Demon”, której 
premiera odbędzie się w najbliższym czasie, 

Na dziś zaproszony do Bielska zespół operowy 
odegra tamże „Zamarłe oczy”. 

TEATR MARJONETEK. W niedzielę 7 b. m, 
o godz. 11 przed południem odbędzie się w teatrze 
im, J. Słowackiego przedstawienie teatru marjone- 
tek pp. Hemzaczków. Artystyczne kukiełki ode- 
grają całą Bztukę — baśń, specjalnie dla nich na- 
pisaną, p. t. „Pan Twardowski” ze scenami w ple- 
kle, w karczmie „Rzym” i t. p, Recytacji podjęli 
się artyści teatru im. Słowackiego. 


i Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Piątek: „Złoty wiek rycerstwa”, 
Bobota: Po poł. o godz. 3.80 „Tragedja dzieci”, 
wieczorem „Grochowy wieniec”. 
Niedziela: O godz. 11 rano Teatr marjonetek, 
o godz, 3.30 po poł, „Okna”, wieczorem „Grochowy 
wieniec”. 
Repertuar Opery i Operetki, 
Piątek: „Ostatni wale”. 
Sobota: „Ostatni wale”. 
Repertuar Starego Teatru. 
Niedziela: Kwartet szwajcarski. 


Wiadomości gospodarcze. 


Produkty dopuszczone do eksportu. 


Na ostatniem posiedzeniu Głównego Urzędu 
przywozu į wywozu postanowiono obłożyć zie- 
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muiaki na wywóz opłatą wywozawą w wysokości 
4000 mk. od 100 kilogramów, Na wniosek Mini- 
sterstwa rolnictwa udzielono upoważnienia preze- 
sowi Urzędu do wydawania pozwoleń na wywóz 
nąsion z zastrzeżeniem, że wywóz nasion dokony- 
wany być może tylko za specjalnym certyfika- 
tem sekcji nasiennej Centralnego Tow. rolniczego. 
Decyzję w sprawie wywozu dziczyzny odłożone 
na uastępne zebranie do czasu przedstawienią od- 
nośnych inaterjałów przez Ministerstwo rolnictwa. 

Poza tem pozwałono na wywóz 91 i pół waga- 
nów słodu, 150 wagonów celulozy za opłatą wy- 
wozową w wysokości 50 proc. zysku wywozowe- 
go, 100.000 kilogramów otręb rówmież za opłatą 
wywozową, 10.000 kg. kaszy gryczanej na. opłatą 
wywozową 40.000 mk. ad 100 kg., 100.000 kg. 
wytłoków buraczanych, 25.000 kg. suszonych płat- 
ków. buraczanych, 100.000 kg. płatków Steffenn 
z zastrzeżeniem obowiązku dokonania wywozu 
do 15 pażdziernika. W sprawie eksportu cukru de- 
finitywną decyzję odłożono do następnego posie- 
dzenia wóbec  niedostatecznych  pełnomoenietw. 
posiądanych przez przedstawicieli _ zainteresowa- 
nych czynników, 

RÓŻNICA KURSÓW ZŁOTYCH POLSKICH. 

W, dmiu 1 b. m. płatne są kupony złotowe od 
państwowej (pożyczki złotej według relacji złotego: 
1 złoty == 51.800 mk. Relacja ta ustalona została 
na podstawia przeciętnych notowań franka szwaj- 
carskiego oraz dolara Stanów Zjedn. w ciągu 
września br. Relacja powyższa różni się sd kursu 
złotych polskich zawartych w 6% złotych bonach 
skarbowych serja I. A. wynoszącego 50.800 mk, 
z tego powodu, że kurs złotych polskich, zawar- 
tych w bonach, określony został w myśl ustawy 
jedynie na podstawie przeciętnego kursu franka 
szwajcarskiego w okresie qd 12—27 września br. 


UDZIAŁ POLSKI W LIKWIDUJĄCYM SIĘ 
BANKU AUSTR. WĘG. Na mocy uchwały likwi- 
datorów bylego Banku austrjacko-węgierskiego 
w Wiedniu rząd polski otrzymał dalszą ratę swego 
udziału w złocie byłego Banku austro-węgierskie- 
go. Rata ta wynosi 500 tysięcy austrjacko-węgier- 
skich koron złotych, która to suma odpowiada 
obecnie kwocie 86 i pół miljardów marek pol. 

EMIGRACJA W POLSCE ZORGANIZOWANA 
WZOROWO. Przed kilku dniami przybył do War- 
szawiy kierownik sekcji emigracyjnej do spraw bez- 
robocia przy międzynarodowem biurze pracy, pro- 
fesor uniwersytetu gandawskiego, p. Louis Var- 
les. Celem przybycia profesora Varlesa do Polski 
było przeprowadzenie na miejscu badań nad spra- 
wami emigracji i bezrobocia w Polsee, Profesor 
Varles zakomunikował przedstawicielowi Pat'a na- 
stępujące swe wrażenia 1 spostrzeżenia: Ogólne 
wrażenie jest jak najlepsze. Pomimo niesłycha- 
nych trudności, jakie z natury rzeczy napotkać 
musi w swoim rozwoju kraj tak niędawno wyzwo- 
lony z pol jarzma najeźdźcy i niepokojony przez 
wojny w początkach swego istnienia, młode pań- 
stwo polskie osiągnęło rezultaty ogromne, Mię- 
dzynarodowe biuro pracy będzie szczęśliwe, mogąc 
brać przykład z Polski w zakresie spraw dotyczą- 
cych emigracji. Profesor Varles zwiedził dnia 26 
ub. m. obóz dla repatrjantów w Białymstoku, wy- 
nosząc stamtąd bardzo dodatnie wrażenia. Wczo- 
raj prof. Varles wyjechał z Gdańska do Wejhero- 
wa i Poznania, Specjalne zainteresowanie profe- 
sora Varlesa wzbudza wbóz dla emigrantów w 
Wejherowie. 

KOLEJE AUSTRJACKIE  PRZEDSIĘBIOR- 
STWEM „PRYWATNEM”, Z dniem 1 październi- 
ka koleje austrjackie przeszły z pod zarządu pań- 
stwa pod zarząd przedsiębiorstwa, prowadzonego 
na zasadach hand'owych pod nazwą „Austrjackie 
koleje związkowe”. Prezes rządowej komisji kole- 
jowej, inż. Güntabor, w wezwaniu do pracowni. 
ków kolejowych ogłasza. że .,przyczyną tej reor 
ganizacji kolejnictwa jest dążność do uniknięcia 
deficytu, który nieznośnym ciężarem  ubarcza 
Austrję, utrudniając ostateczną sanacię skarbu. 
Być może, że niektóre zarządzenia, wydana przeż 
nowe kierownictwo koleji austrjackich, wzbudzą 
wśród pergonalu niezadowolenie, jednak pamiętać 
trzeba o tem, że w wypadkach konieczności pań- 
stwowej musi się znieść mniejązę, by usunąć 
większe, ciężące nad krajem”, 


SYTUACJA NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ, 

Dziś zaznaczyła sią dalsza bardzo sllna zwyżka. 
Procent zwyżki przy papierach waha się dziś od 
20 do 50%. niektóre uzyskały nawet 70 i 100%, 
jak np. Bank Małopolski 100%, Bank Przemysło- 


wy zyskał 50%, Nafta detto, Cegielski także był 
bardzo zwyżkowy. Wogóle zaznaczyło sią dziń 
bardzo silne rozpięcie kursowe, każda bowiem 
dalszą tranzakcja przynosiła zwyżkę, szczególnie 
silne rozpięcie kursowe było przy Chodorowie, 
Górce, T. P. G., Banku Przemysłowym. 

Naogół były dziś bardzo: silnie poszukiwane 
wszystkie papiery z powodu znacznego spadku 
marki poł. 

Na pogiełdzie również w dalszym ciągu silna 
haussa, olbrzymich tranzakcji dokonywano ezte 
rema faworytami dnia dzisiejszego, t. j. Jaworze 
nem, które od wczoraj do dziś silniejsze jest o pół 
miljona, Gazami, które poszły w górę o 4 miljony 
na sztuce, Chybiem i Silezją. Silny był także 
„Len'*, który żyskał 70% zwyżki od ostatniego 
notowania z przed paru dni. (Mer.). 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów. (PAT) Naogół brak towarów w obro- 
tach giełdowych i pozagiełdowych. W tranzakcjach 
zupełny zastój. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE. 
z dnia 4 października 1023 r. L. 208 


CP WZZWEEEONZPONZĄ 
pt om 
ele PaRzopa: Sdarow. | dadana | trangake 


Polsk, Bank Przemysł. Asa 180 | 260 | 240 
Bank Hipoteczny 1—VIIL. 170 | 200 | 180 

„ Małopolski . . 250 | 300 | 290 
Ziemski Bank Kredyt. I— —1%) 70 90 |70—80 
Powszech. Bank Kredyt, 1-—V. 40) 50 |42—46 
Akc, Bank Związkowy 1—1X. 
Bank Komercjalny I—IV. . 35 45 

Handl. w Warsz. I-—X. 

„ Związku Sp. Zarob. I-X. | 520 | 580 | 565 

„ Ziem. dla Kres, Łańcut. 
Akcje Tow handiowych 
Pols. Tow. handl, „PTH.“ 1 — V, 200 | 200 | 220 
Handlową S-ka akc. „impor 3| 835 1832-83 
„Pharma“ (Mag. B Jawornicki). 180 | 220 | 215 
„Polski Glob“ Tow. trans. handl. 18 23 |18—20 
C. Hartwig. Dom.eks.-hndl. Poz. — 
Zegluga Polska I—II. . à. 30 40 (32—38 
Akcje Tow. przemysł, 
Zlsięniewski I—IV. 8800 | 4500 | 4309 
H. Cagislski, fabr. masz. Poznań | 230 | 290 | 285 
Warsz. Ska Bud. Parowozów 180 | 200 195 
„Automotor“ fabr.samochodów 100 | 130 | 130 
Zakł. mech, „Ursus“ Warsz. 1. 
„Potęga“ Tow. p. fabr. huty żel. — = 
„Trzebinia“ fabr. masz. roln. 28) | 310 | 305 
Zakłady amunieyjne „Paoisk* | 160 | 180 
Hutą żelazna, Kraków. . è 
„Górka' fabryka cementu 1-111. | 5000 | 6000 | 5809 
Slerszańskię Zakł, Górn.1-1V. | 3000 | 3500 , 4200 
„Tapage“ Tow. dla przeds. gór. | 140u | 1900 | 1800 
Poląka Nafta | — III 3 Aro 220 220 ; 
Hopi Pawa Spółka I.| 380, 390 | 330 
„Olikos“ 1-JV 140) | 1700 | 1650 
„Strug Przemysł Drze voy 1 250 | 320| 416 
Syndykat Koszyk. Krak iw 1-11. | 280 | vo» 
Fabr. przetw. tłuszcz, (rzebini | 1900 | 1500 . 1450 
„Krakus“ Zjędn. fabr. wysk. 360 | 400 , 390 
Fabr. i Rafin. cukr, w Chodgr. , 1500 2146) 2050 
Fabr. porcelany w Cmielowie 450 | 530 , -525 
Ska Ake. Eleklr. Okr. Biersza t20 | 150 145 
Fabr. papieru W,Niemojowski 190 | 220, 210 


i i 


Warszawa, (PAT). Waluty: Dolary Stanów Z). 
470.000, sprzedaż 475.000, kupno 463.000, frank 
zloty 90.700. 

Czeki: Belgja 28.500, sprzedaż 23.750. kupno 
28.250; Berlin 0.001, sprzedaż 0.001, kupno —; 
Gdańsk 0.001, sprzedaż 0.001, kupno —; Holandja 
185.000; Londyn 2,187.000—12,136.000, sprzedaż 
2.156.000, kupno 2,116.000; Nowy York 470.000, 
sprzedaż 475.000, kupno 465.000; Paryż 27.750, 
sprzedaż 28.000, kupno 27.500; Praga 14.000; 
Szwajcarja 83.900, sprzelaż 84.700, kupno 63.100; 
Wiedeń 6.55, sprzedaż 6.62, kupno 6.48, Wlochy 
21.150. 

Zurych, (PAT). Zamkulęcie gieldy: Perin 
000.000.19, Holandja 220 1/4, Nowy York gad 1/4, 
Loudyn 25.47, Paryż 32.60, Medjulan 21.90, Fra- 
ga 15.65, Budapeszt 0.03, Bu..areszt 2.57, Belyrad 
| 6.47 1/2, Sofja 5.50, Warszawa 0.0016, Więdeń 
,0.0078 1/4, austr. korena stewplowaną 0.0070 


NADESŁANE 


Profesor gimnazjalny 


obejmie guwernerkę w domu oby- 
watelskim na wsi. 
1140 Zgłoszenia: Admin. „Q osu Narodrtt 


RDP | nau lidia ME GLOS NAR( 


Obrazki z życia zaniedbane) młodzieży. 


U podstaw zdrowia społecznego i potęgi 
państwowej, 


Każde społeczeństwo chce być zdrowem, trwa- 
1a porządnem, bogatem, kulturalnem, sławnem. 
I słusznie, bo od zdobycia tych zalet, zależy ucze- 
stnietwo w tych społecznych dobrach pojedyń- 
czych jednostek danego społeczeństwa. Tem się 
tiemaczą owe tomy dzieł napisanych w każdem 
społeczeństwie, w których są podane rady, środki 
i sposoby mogące dane społeczeństwo doprowa- 
dzić do urzeczywistnienia powyższych ideałów. 

Otóż do tych tysiąca rad, środków i sposobów 
dorzucamy jeszcze jedną radę bezwątpienia nad 
wyraz bardzo ważną dla każdego społeczeństwa. 
A nią jest: wychowanie obywatelskie młodzieży 
wszystkich stanów na przyszłych obywateli społe- 
czeństwa i państwa. Społeczeństwo, które potra- 
-0p bgopofu po ITereMAqo qoas qorqjskzsM £qory 
brze wychowywać, najpewniej zbliżyłoby się do 
powyższych ideałów i stałoby się nieśmiertelnem 
i niespożytem. W miarę zaś lekceważenia i zanie- 
dhania tej prawdy, każde społeczeństwo oddala 
się z matematyczną i bezwzględną pewnością od 
tych ideałów. 

Społeczeństwo każde, które nie dba od pod- 
staw o porządne wychowanie wszystkiej mło- 
dzieży na porządnych obywateli mimo może po- 
tęgi państwowej, pomimo zewnętrznej kultury, po- 
mimo naturalnych bogactw, nie ma w sobie zdro- 
wia i trwałości, Aksjomat pewny i niezawodny: 
jacy obywatele takie i społeczeństwo — takie 
państwo. Stąd i my w Polsce ponad wszystkie 
sprawy powinniśmy postawić sprawę wychowania 
obywatelskiego na pierwszem miejscu. 

A tymczasem sprawa wychowania obywatel- 
skiego jest u nas w zapoznaniu i zaniedbaniu. Nie 
wchodząc we wszystkie jego objawy, wystarczy 
tylko wskazać ten jeden, że dziś w Polsce mamy, 
jak może w żadnem (prócz Rosji) innem społe- 
czeństwie kolosalnie wielką liczbę młodzieży 
opuszczonej i zaniedhanej. 

A to jest straszne i złowrogie dla każdego spo- 
łeczeństwa zwłaszcza, jeśli ta liczba staje się 
większa, sięgająca do samych podstaw społecz- 
nych ezeroliich mas młodzieży. 

Masy te młodzieży zaniedbanej i opuszczonej 
bez zdrowych zasad, bez zdrowej nauki i bez zdro- 
wej kultury, bez zdrowych charakterów, jednem 
słowem bez obywatelskiego wychowania, są może 
najeroźżniejszem „momento“ tak dla polskiego 
społeczeństwa jak i dla polskiego państwa. 

Nie łudźmy się, że jakoś to będzie. Prędzej czy 
później pomści się to strasznie na naszem społeczeń- 
Stwie. Już dziś widzimy skutki wszędzie, na każ- 
dym kroku, tego zaniedbania i zapomnienia wy- 


„GLOS NARODU”, 


letniej niewoli, Wpadamy w Zmartwychwstałej 
Polsce w to samo. 


Str. 7. 


Stąd słusznie przestrzega Społeczeństwo Bou- 
gaud: „Biada społeczeństwu; biada rządom, które 


Jakby nas jakiś szał opanował. Przepojemi tak | przy zakładaniu swych podwalin nie biorą w ra- 


prędko uzyskaną wolnością nie myślimy niemal 
o niczem jak tyłko o przyjemnem wykorzystaniu 
tej wolności. I rok za rokiem upływa, a stan ten 
nie tylko się nie zmniejsza, ale coraz bardziej staje 
się nienormalnym i nieproduktywnym. I już smu- 
tne objawy mamy. — Brak ładu, porządku, pra- 
worządności, jeszcze wielki, skarb państwowy 
wciąż marny, próżniactwo wśród szerokich warstw 
ludności przerażające, kłótni i sporów moc, partyj 
bez liku, wielomóstwo wszędzie na arenie publicz- 
nej czy prywatnej niedościgłe, a sumienie narodu 
skrzywione, a pracy produktywnej w stosunku do 
gadulstwa za mało, choć wszyscy o pracy mówią 
i piszą. 

Przytem wszystkiem z roku na rok przestęp- 
czość wzrasta, jak to poniżej stwierdza statystyka 
ostatnia. Jest ona pobieżna i niedokładna, bo 
w rzeczywistości liczba przestępstw jest znacznie 
większa, zwłaszcza u młodocianych. 

Cyfrowe zestawienie przestępczości w Polsce 
za 1921—1922 roku rzuca ponure światło na nasze 
wewnętrzne stosunki. 

Najliczniejszą rubrykę przestępstw stanowią 
różnego rodzaju kradzieże ,przyczem wszystkie ich 
kategorje wykazują znaczny wzrost w porówna- 
niu z rokiem poprzednim. Į tak: liczba kradzieży 
kolejowych wzrosła z 6.952 na 13.396; kradzieży 
kieszonkowych z 5.686 na 12.477; kradzieży z pola 
i lasu z 13.845 na 33.272, kradzieży z włamaniem 
z 88.227 na 34.822, bez włamania z 64.159 nu 
98.349. Niemniejszy wzrost przestępczości wyku- 
zuje cały szereg innych kategoryj wypadków, jak 
np. uszkodzeń cielesnych, podrzuceń noworodków, 
handlu żywym towarem, oszustw, wymuszeń, 
sprzeniewierzeń, paserstwa, lichwy i paskarstwa 
(aż 24.761 wypadków!), potajemnego gorzelnictwa, 
przekroczenia przepisów sanitarnych, samobójstw 
i t. p. Ogółem zameldowano w roku 1921 — 
320.146 wypadków przestępczości, w roku 1922 aż 
858.278! 

Jeżeli nawet uwzględnimy, iż statystyka "a 
rok 1921 jest mniej dokładna, niż za rok zeszły 
i że nie obejmowała wówczas województwa wileń- 
skiego i śląskiego, to i tak z zestawień cyfr za ta 
dwa lata wynika, iż przestępczość w Polsce wzro- 
sła w sposób zatrważający. 

A to wszystko ma swe źródło w zaniedbaniu 
i lekceważeniu sobie wyehowania obywatelskiego 
u podstaw od młodości wszystkich, a zwłaszcza 
młodzieży szerokich mas ludności. 

A jakże to słusznie można zastosować do obes- 
nych stosunków wychowawczych w polskiem spo- 
łeczeństwie słowa Bossuieta, przepowiadającego 
Francji ruinę moralną i ekonomiczną: „Biada 
ziemi, biada ziemi, i jeszcze raz biada ziemi, skąd 
bez przestanku wydobywają się jak dym gęsty 


chowania obywatelskiego, podczas naszej długo-|i umoszą się jak czarne opary namiętności”. 


OGŁOSZENIA 


Za dział ogłoszeń Redakeja nie odpowiada. 


Drobne za wyraz , . .. 


... . . . 


Układ tabelaryczny 


Za 1 wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach . a 
Nadesłane za 1 wiersz milimetrowy « . « « « a » » 1» 
Nekrologi za 1 wiersz milimetrowy . . . 
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milim. . . « « «a 
Ogłoszenie na 1-szzej stronie za 1 wiersz milim.. . . . 


chubę doktryny krwi zepsutej i potem dziwią się 
w następstwie, gdy straszne katastrofy niemi mio- 
tają. Społeczeństwu grożą wielkie niebezpieczeń- 
stwa, ale najgroźmiejsze pochodzą nie z zewnątrz, 
ale z grzechu pierworodnego". 

A więc trzeba się zabrać do wychowania oby« 
watelskiego, Wiele rodzin to czyni, po części czy- 
nią to nasze szkoły, zwłaszcza kierownictwo szkół 
średnich i t. p., ale są masy niezliczone polskiej 
młodzieży, którą właściwie nikt nie wychowuje 
na porządnych obywateli. I tą młodzieżą opusz. 
czoną i zaniedbaną społeczeństwo i państwo po- 
winno się zająć i musi się zająć, to nie rada tylko, 
to nie prośby, ale to mus narodowy, Trzeba budo- 
wać dla niezepsutych i jeszcze moralnie zdrowych 
domy wychowawcze wzorowo urządzone, stwarzać 
im ogniska kulturalne i obywatelsko-wychowaw- 
cze. Zasobni lub średnio zamożni mają swe domy, 
ale niezasobnym musi budować państwo wraz 
z Bpołeczeństwem. Otóż takim domem prawdziwie 
wychowawczym, o wielkiem ogmisku kulturalnem 
i zalotach wychowania obywatelskiego, jest dom dla 
młodzieży rękodzielniczej i przemysłowej im. Pio: 
tra Skargi w Krakowie na ul. Krupniczej, którego 
budowa już się rozpoczęła od 1 czerwca 1922 r., 
którego budowę powinno całe nasze społeczeństwo 
i państwo szczerze i energicznie a skutecznie po- 
przeć. Właśnie w domu tym będzie otrzymywać 
wychowanie obywatelskie młodzież niezasobna.. 
nie mającą środków sama w sobie na wychowanie 
obywatelskie, a z drugiej strony jeszcze moralnie 
i fizycznie zdrowa, niezepsuta złem życiem i nie» 
wytarzana całkowitem zaniedbaniem. 

Ale niestety skutecznie tego dzieła niechce po- 
przeć społeczeństwo. Z tej prostej racji, że ani 
czynniki społeczne, ani czynniki państwowe nie 
doceniają wychowania obywatelskiego w wzorowo 
urządzonych domach wychowawczych, wybudo- 
wanych czy przez samo państwo, jak to jest za- 
granicą, czy też z prywatnej inicjatywy przez 
czynniki społeczne, czy też razem państwo ze spo- 
feczeństwem. Gdyby każdy obywatel Polski 
i każda obywatełka Polski w miarę funduszów, 
w miarę dochodów swych, spieszyli z miesięczną 
czy roczną wkładką, to nie ma najmniejszej wąt- 
pliwości, że w krótkim czasie w Polsce powstałoby 
wiele domów wychowawczych, gdzie młodzieży 
naszej masy biedne, zaniedbane i opuszczone zna- 
lazłyby prawdziwe wychowanie obywatelskie. A to 
w polskiem społeczeństwie podniosłoby zdrowie, 
trwałość, bogactwo, kulturę i chwałę wobec świata 
i zas.ugę wobec ludzkości. 

Ale aby się to stało, potrzeba jako prawo 
i obowiązek spełnić polecenie Chrystusa: „To wam 
przykazuje, abyście się społecznie miłowali”, 

Ks. Mieczysław Kuznowicz, 


KONIEC. 


3 . Marek 


UBRANIA 
tylko z najprzedniejszych materja- 
tów, we wzorowem wykonaniu 


Ceny umiarkowane. 


poleca firma 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


Ceny umiarkowane. 


Kraków, Podwale 5. 


T - teczki i plecaki; 
orby, szkolne. Bloki, Bruljony, 
zeszyty, ołówki, pióra, piórniki 


cyrkle, 
a123 kredy szkolne, atramenty, gumy, l!nje itp. 
-== poleca skład papieru I galanteryi == 


Michał Słomiany 
KRAKOW — ulica Sławkowska |. 24. 


KAPELUSZE DAMSKIE 


Oliwa Jadaina 


pierwszej sorty „SOYA ENTRA“ w puszkach 
po 5, 10 i 20 kg. sprzedaje tylko hurto- 
wnia najmniej po 80 kg. 1132 


Polskie Towarzystwo Handlowe S.A. 
Kraków, ul. Sławkowska 1. Tel. 2078. 


ze skóry, aksamitu, ceraty, z borty i filcu poleca 


na ubrania męskie i kostjumy 
damskie. 


TOREBKI DAMSKIE, 


portfele, teczki na akta, (wyroby skórkowe 
z Zakładu Wychowawczego w Miejscu Pia- 
stowem), Papiery listowe, kałamarze, albu- 
my, pamiętniki, karty do gry, ramki it. p. 


poleca 486 


STANISŁAW RĄS 


Kraków, S$tawkowska 4. 


„ANTONINA ś< oraz przyjmuje wszelkie 


Pracownia kapeluszy roboty modniarskie po 


Kraków, ul, Fiorjańska i3, I. piętre 
schody w podworcu na iewo 10% 


przystępnych cenach. 


7 3 a" 


„GŁOS NARODU”. 


= KRAKOW, Floriańska A Telefon 1577. re 


dostarcza 
nastaniej 


00000000000000000|P 
twin: kose 


(LINII Spółka 
łuków, Sławkowska 14. 99 


1 ograniczoną odpov. 
poleca na sezon jesienny okazyjną sprzedaż 


TOWARÓW BŁAWATNYCH 


jakoło: wełny, półwełny, płótna, kretony, 
barchany i t. d. 
== Z działu sportowego wielki wybór 


Butów footbalowych i piłek nożnych 


znanej i najlepszej marki „Sporting* oraz 
Przyborów harcerskich i turystycznych. 


- Bo firmy 
Juljan Kurkiewicz 


Kraków, Mały Rynek 1129 
nadeszły koloratki dla Księży, krzyże 
niklowane i bronzowe na drzewie dla 
Zakonów, figury do kościołów, eństwa | 
Chrystusa, książki do nabożeństwa | 
własnego nakładu, obrazy I oprawa | 
takowych, różańce, wota, medaliki taki 


>A 


: na Pomorzu i w Poznańskiem :: 
[rentówki] od 8, 20, 25, 30, 33, 35, 48, 57, 71, 84, 89, 


146, 154 m. psłennej ziemi, cały inwentarz żywy 
i martwy kompl. z całemi żniwami, budynki masyw. 
od 150 miljonów do 11% miljarda. Majątki 270—4500 
m. ziemi pszennej od 2—72 miljardów. Nowy hotel 
w domu 4 sklepy w centrum miasta w pow, mie» 
ście, ze wszelkiemi wygodami, elektr. światło, z ca» 
łem nowem urządzeniem, nowemi meblami, bielie 
zną, pościeląi zapasami towarowymi. W hotelu jest 
pokoi. Cena 2.300 milj. Wille z pięknem ogrodem 
w dużem mieście 270 milj, Wodny młyn, domy itd. 
|OJEM iko poważni reflektanci i szybko dec dujący 
z gotówką AA zaraz przybyć. Na odpowiedź 5 3 
dołączyć. 


K. Różański, Ostrów, Wkp. 


Poszukuję. adi 


dwa do trzech pokoji z kuchnią. 
Wysoki czynsz w złotych polskich, 

w razie potrzeby odstępne. 436 
=== Małżeństwo bezdzietne. 


Wiadomość w firmie: Nowak, ul. Florjańska 41, 
Hołel pod Różą. 


Ceny fabryczne. Usługa rzetelna. Wr ZARA 35. 


WŁODZIMIERZ CAR 


Kraków, ul. Sławkowska 8 

naprzeciw Hotcin Saskiego. 

Magazyn bielizny męskiej, kotnierzy, kra- 

watek, rękawiczek, kapeluszy męskich 
i towarów galanteryjnych 

poleca w wielkim wyborze po cenach 

niskich. 


Konfekcię 
dziecięca 


jak ubranka, sukienki w róż- 
nych gatunkach, garnitury weł- 
n!ane, czapki, kapelusze, bere- 
ty, pończoszki, skarpetki, ręyae 


SW) 
A 


chase 
Już nadeszły do Związku katol. Krawców 


ze 
Dem zle JEDIJEDI JE 


wiczki, fartuszki, buciki, ka- 


= 


H- 
679 w Krakowie, Florjańska 7 976 a: I ZUBIKOWSKI 
zB] = M T 
ji jf Materjały czarne || b Kraków, Plac Marjacki L. 9. 
Instytut Grafologji Naukowej @ na palta zimowe, na sutanny, za- g | n Cany V o a 
„KRAKÓW, ulica Batorego L 25., parter. EJ yonip tzama kim ZA NARC i GALANTERIĘ STALOWA 
Osobiste przyjęcia codziennie od godziny 5 — ? wieczorem | © szych a także w fale i 2 E e norze 
PROF H G R A L S K l E G 0 [sj z p : E jak maszynki do włosów i samogoleaia, brzy- 
a Mh f; Swieże materjały modna ü lwy, scyzoryki, nożyczki w różnych wielko- 
Badanie charakteru zapomocą rękopisu dane |BR kamgarny etc. na ubrania i na ko- E ak PCE akon 1 
osoby w celach O n W A y stjumy dla Pań w wielkim wyborze. Ẹ poleca Pere 1078 
i matrymonialnyc Pe Ty) E J. ZUBIKOWSKI, Kraków, Plac Marjacki 9, 
: Wpisy na kurs grafologji praktycznej : | mamussmanyą 7005 IEC R | oaz ZEE 


W. KŁOSINSKIEGO 
i PRZEWODNIK METODYCZNY 


I. Rok nauki szkolnej. 


Il. wydanie, zmienione i uzupełnione, dostosowane 
do Programów M. W. R. i O. P. 


oraz 


Elementarz i 


barwnie ilustrowane. 


j | C0000000 | | 
I | OLEJ RYGYNUWY 
cowita znająca się || 

bardzo dobrze na kuchni |Ę 
i gospodarstwie poszu- 
kuje posady na plebanii. || 
Zgłoszenia do Admini- 
stracji „Głosu Narodu* 
pod „gospodyni*. 1092 | 


00009000 : 


OBA uczciwai pra- 


apteczny w pakunkach po 5, 10 i 20 kg. § 
tylko hurtownie, najmniej 80 kg. sprzedaje | 


Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. 
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078. 1133 


gumowe 
i skórzane 


Rachunki 


PŁASZCZE: 
UBRANIA 
JESIONKI 
PALTA 
KURTKI 
SPODNIE 


POLECA 


Główny skład w księgarni 
G 


> ebethnera i Wolffa w Krakowie. 
WĘGLA DRZEWNEGO 


do celów przemysłowych dostarcza wagonowo 


Oddział handlowy Polskiego Banku Kresowego W Warszawie. 


Zastępstwo i wyłączna sprzedaż na Małopolskę u firmy 


LESIECKI i ROSINSKI 


spółka Komandytowa 


doża ul. Szpitalna 15. 


WEISNE PRACOW NIE. 


GENET, za Em s Narodu” Spólka Wydszióra z ogran. odpowiedz. K, Holeksaa. — Redaktor usczelny i odpow. Jan Matyasik, 
Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 


